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Howe zasiłki dla urzędtóltów na kwiecień i maj? -Wojsko ba­
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myj; na śmierć. - Potrójną zbrodnia krwawego Bachora.
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uboda feolońskao znanej dobonoujej 
ja k o ś c i o-pyijinalne tylbo finm*

3-Cenr>ijfe d o z n a ń ,
AMBASAU.A p o l s k a  w  a n g o r z e ?

W arszaw a. 22. m arca (Tpl. G. P.) 
W  kotach dyplom atycznych otrzym ano 
wiadomość, że rząd  Rzplltcj zam ierza pod 
nieść p o stls i.ro  polskie w Angorze do 
godności am basady. ■ Analogicznie n a s tą ­
piłoby przekształcenie poselstw a tureck ie  
go w W arszaw ie na  am basadę.

——o-——
ZGON WYŻŁ.ZEGO URZĘDNIKA 

MI NI ST.
te le fo n e m  od naszego koresoondenta.)

W arszaw a 22. m arca. (Tel. G. P.) Z 
Nicei nadeszła wiadomość o zgonie dy­
rektora  departam en tu  w .Klin. przem . 1 
hand lu  p. Ftęne Sygietyńsklcgo.

AWANTURY KOMUNISTÓW PRZED 
W IĘZIENIEM  W  WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 22. m arca, (ps.) Dziś rano  

pod więzieniem prży ul. D zielnej doszło 
do aw antur. Przed więzieniem  zgrom a­
dziła się m łodzież kom unistyczna w licz­
bie k ilkuset osób. Jeden z wywiadowców 
urzędu śledczego postanow ił donieść o 
tern posterunkow i policyjnem u. Starali 
się tem u przeszkodzić kom uniści, obsypu­
jąc go gradem  .kam ieni. W ówczas w yw ia­
dowca zrobił użytek z b ton i 1 oddal 5 
strzałów . D em onstranci się rozbiegli, a na 
m iejscu został ran iony  jeden  z nich, Sie­
dlecki.

PRZEPADŁ BEZ WIEŚCI,
Nowy Jo rk  22. m arca. (Tel. G. P 1 Po 

głosKi. k tóre  rozeszły się tu  o znalezieniu 
sam olotu lotnika H incklifa, okazały się 
pozbaw ione podstaw .

„PROSZĘ O CAŁUS DO ALBUMU!"
(Do artyku łu  n a  str. 6.).

i H i M i

Trzynastu narcarzy zginęło pod lawinę.
W arszaw a 22. m arca. (Tel. G. P.) Z 

W iednia donoszą o w ielkiej katastro fie , 
k tó re j o fiarą  padło k ilkunastu  narciarzy

w pobliżu Salzburga. W skutek śnieżycy 
nie zauw ażyli oni usuw ającej się law iny, 
szerokości 20 m., k tó ra  porw ała ze sobą

w przepaść 1,3 narciarzy . 4 ocalonych 
zaalarm ow ało najbliższe posterunki, jed ­
nakow oż akcja  ra tunkow a dała  te r  tylko 
rezu lta t, że znaleziono zwłoki zagrzeba­
nych ofiar.

 O-----
NAKRYCIE SPELUNKI HAZARDU 

IV WARSZAWIE.
W śród aresztow anych jest słynny hr. Ro. 

niklcr.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw ę 22. m arca, (ps.) M inionej 
nocy po lic ja  w arszaw ska w ykryła spe­
lunkę przy  ul. Chmielnej 26, m ieszczącą 
w arszaw skie Monte Carlo. Skonfiskow ano 
olbrzym ich rozm iarów  rnletę, oraz wszy­
stkie akcesOrja gry. W śród przytrzym a­
nych graczy znajdow ał się osławiony hr. 
B ohdan R onikier, dr. Chmielnicki (wmie­
szany w sw-oim czasie w aferę szpiegow­
ską) i in. Uczestnicy gry zostaną pociąg­
nięci do odpow iedzialności sądowej.

 o------
KFMAL PASZA JE ST  ZLRÓW 

P raga 22. m arca. (Tel. G. P.j W obec 
wiadomości, ze K euai Pasza ma przybyć 
do stacji klim atycznej Smokovec, tnreck ie  
poselstwu) w Pradze kom unikuje, że Kc- 
mal jest najzupełn iej zdrów i nie zam ie­
rza wcale korzystać z urlopu zdrow otne-

znaszsffl w, nurcgu
najnowszych typów

t p a k t ó r ó  w  Gąsienicowi! 
i PŁUGÓW „Stf>ckA

Autc na  te 'e f . w ezw anie 13 -3 1  do 
dvppo ycji.
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Lwów, 28. marca.
O L Ł  V I  ĘjP'*

w stałym kontakcie, często tu baiyraąc 
mimo 'od! igłości.

Dlatego, nie wchodząc apsadniczo 
w ocenę wojskowych przesunięć per- 
soliwnych, tutaj musimy stwierdzić, 
że tę nominację powitało społeczeń­
stwo małopolskie z  prawdziwem uzna­
niem. Daje to gwarancję, że przyszły 
stosunek ludności do nowego dowódcy

we Lwowi
utoży się jaik najkorzystniej. My ze 
swej strony doto^ymy wszelkich sta­
rań, aby jiteucje gen. Popowicza po­
przeć i wspomóc w zakresie tych środ­
ków, jakimi rozporządza prasa.

Dążeniem naszem było bowiem 
zawsze i pozostanie szczera i wspólnej 
sprawie poświęcona wsmółpraca spo­
łeczeństwa z wojskiem.

Ubrania z m aterja łdw  p  erw ezej jakoś ii, najnow sze dese­
nie , urój p ierw szorzędny 

og d̂ajcia nasza 3 duże wystaw

F W & a ir  SUN IDZIEli Mikolascha.

Ks. Nuncjusz Marmaggi
i i  M a r j z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o .

PRZEDSTAWICIELE KORPUSU DYPLOMATYCZNEGO I AUDJfiNCJL. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)]

Na opróżnione skutkiem zwolnie­
nia gen. SiKorskiego stanowisko do­
wódcy O. K. VI. powołany został gen. 
Bolesław Popowicz, . dotychczasowy 
dowódca 1 dyw. piech. leg. Zmian* tę, 
a. szczególnie osobę nowego dowódcy 
przyjęło społeczeństwo z  dużem zain- \ 
tcresowamiem.

Powód tego jt-at prosty. Torem lwwv 
sbiego Korpusu zaliczyć wypada do 
jednego z najważniejszych w pań­
stwie. Przyczynia się do tego nader 
zróżniczkowana struktura narodowo­
ściowa mieszkańców i sanno położe­
nie a zbiec* trzech gnnic, czyniące 
z Małopolski Wschodniej filar i basć-jon 
Rzeczypospolitej na południu. Konsek­
wencją tego faktu były szczególnie o- 
fiame wysiłki około utrzymaji^ł naszej 
piwwincji w  jedności z państwem, a 
dalej bardziej niż gdziekolwiek indziej 
troskliwy dobór ludzi na stanowi­
skach kierowniczych zarówno cywil ■ 
nych, jak wojskowych.

W tym ostatnim kierunku regułą 
stało się, że na  dowódców lwowskie­
go Korpusu mianowano generałów 
najtęższych, niemal bez wyjątku zna­
jących bezpośrednio teran z dawniej­
szych, bojów i związanych z tą ziemią 
nierozerwalnymi wjęzami osobistym,

'NbnJnacja gań. Popowicza — co z 
radością podkreślajmy — idzie po linii 
tej tradycji- Nowy 'dowódca należy do 
najdzielniejszych, najnardziej zasłu 
żonych żołnierzy. Swą karierę wojsko­
wą myknwał w mruiu bitew, żmudnie 
przez, czyny męstwa, przez ramy i brżez 
talent swój przechodząc od najniż­
szych do najwyższych stopni Widzi­
my go w pierwszych szeregach enrnji 
austriackiej, następnie w najtward­
szych bajach kampanii legionowej, wi­
dzimy go w pierwszych dniach pu u- 
padku państw centralnych w walce z 
chaosem i anarchją, trawiącą wówczas 
młody nasz orgamt-zm państwowy. A 
potem pad Lwowem, pod Wilnem i Dy 
nabnrgiem, pod Kijowem "i znowu w 
pierwszych S7jeregach grupy manewTO 
wej, rozstrzygającej losy bitwy nad 
Wisłą i wojny bolszewickiej.

Gen. Popowicz jest Mcłej olśjłinem. 
We Lwcwie, jako członek Związku 
Strzeleckiego, prafcuje nad zaczątka­
mi przyszłej annji narodowej na  wiele 
lat przed wojną światową. I ze Lwo­
wem aż do ostatnich dni pozostawał

ROZMYŚLILI SIĘ.
B erlin 22. m arca. (Teł. G. P,| W  nie- I 

m ieckich kotach urzędow ych zaszła zmia- J 
na  nastro jów  w stosunku  do polskiego j 
rozporządzenia o stre tie  nadgranicznej. 
K om unikat B iura W olffa  brzm i u ipoka- 
ja jąco : P rasa  berlińska podkreśla, żc 
w sytuacji nastąpiło  daleko idące odprę­
żenie. P ism a s ta ra ją  się p rzekonać Polskę, 
że w Interesie jej leży, aby utrzym ać w y. 
mJant tow arów  z N iemcami. Jako  argu­
m ent podają, żc rzekom o 30 proc. ogólne­
go eksportu  polskiego wynosi wywóz to ­
warów do Niemiec, gdy eksport niem iecki 
do Polski wynosi zaledwie 3.5 proc. ogól­
nego wywozu Rzeszy.

Berlin 22. m arca. (Teł. G. P.) Jak  do­
nosi „Bórsenzeilung", gabinet Rzeszy ob­
radow a! nad sytuacją w ytw orzoną w ro ­
kow aniach handlow ych z Polską w 
zw iązku z ogłoszeniem dekretu  o strefie 
granicznej,

 -O .

Warszawa, 22. marca. (ps). J. E.  
i nuncjusz papieski Marmaggi został 

przyjęty przez Marsz. Piłsudskiego w 
pałacn Belwederskim. 20. hm. człon­
kowie korpusu dyplomatycznego i 
przedstawiciele władz cywilnych, woj 
dkicrwych i konsularnych w Warsza­
wie zostali przedstawieni J. E. Nun­
cjuszowi papieskiemu w pałacu nun­
cjatury. ' Następnego dnia przyjmował 
Nuncjusz apostolski licznych pnzed-

wicemin. skarbu .GrodyńSkiego udaje 
się . delegacja pracowników państwo­
wych, w'sprawie "peyjsnanis przez rząd, 
tymczasowych zasiłków aż do uchwa­
lenia E*wąj ustawy uposażeniową], —-

Berlin, 22. marca. (Tel. G. P.). „Ger­
mania" donosi z Moskwy, że najwyż­
szy sąd sowjecki ustanowił specjalną 
komisje do praprowadzenia przyj pip. 
szonyoh dochodzeń przeciw aresztowa­
nym Inżynierom niemieckim. Sprawą

Bukareszt, 22. marca. (Teł. G. P.). 
Brat i a, nu wygłosił wobec przedstawi­
cieli stronnictw e&gpse o sytuacji poli­
tycznej. Mówił o działalności nar par, 
tji chłopskiej zagranicą, gdzie delegaci 
jej odwiedzili pewną znant osobistość, 
dodał przytem, że i ząd zdecydowany 
jest utrzymać ustalony porządek praw­
ny. Działalność nar. partji chłopskiej 
jest szkodliwa, gdyż podważa dobrą 
sławę i kredyt kraju. Wrogowie Rumu­
nii skorzystają z tego, łącząc się z ko­
munistami, którzy unieszkodliwieni np 
we Francji, usiłują przenieść swój te­
ren działania do Rnnurji. Kiedy jedsn 
z partji chłopskiej zaproponował Bra-

sta/wiciełi duchowieństwa, instytucji 
społecznych, organizacji katolickich, 
oraz wiele osób prywatnych.

Warszawa, 22. marca. (Tel. G. Pń 
22. bm. o godz. 11 złożył nowemu nun­
cjuszowi papieskiemu w Polsce, Msg. Mar 
maggi, oficjalną wizytę ks. Kard. Prymas 
Hlond wraz ze swymi sufraganaroi: ks. 
biskupem włocławskim, ks. Krynickim i 
biskupem chełmińskim, ks. Okoniewskim.

Czynniki rządowe podobno s łan ia ją  
się do przyznania na miesiąc kwiecień 
i maj pratuwnikom pnńs.wowym zasił­
ku w wysokości 20—30 proc. Wypłata 
tych zasiłków miałaby być uskutecz­
niona w dwn ratach.

m.a być sądzona łącznie zo sprawą-te­
chników rosyjskich. Początku procesu 
spodziewają się przed 10- kwietnia, 
polióbiuro zatwierdziło stanowisko Czi- 
czerina w konferencji z ambasadorem

tramu, ażeby ustąpił miejsca Maniu, 
premje| odpowiedział, że musiałby nie 
mieć. sumienia, ażeby odstępować s il­
no wiJk o odpowiedzialne w kraju tym, 
którzy narażają na szwank jego byt.

Premjer oznajmił,, że otrzymał de­
peszę o Uregulc waniu długów wojen­
nych ru. iiuńrkic i we Francji przy- 
jzem dzięki poparciu Podncarego, zre­
dukowano ogólną aumę długów z 300 
miljanów do 175 -tiljonów lei, Bratia­
nu wyraża Francji podziękowanie, — 
Czyn ten dowodzi, że Rumunia nie jest 
odosobniona, leoz posiada, pewnych 
rwyjaciól,

RZĄD RUM. UNIEWaŻNI MAT- 
DATY OPOZYCJI.

Bukareszt, 22. marca (Tel. G P.). 
Rząd zamierza unieważnić mandaty 
nar. partji chłopskiej, która usunęła się 
od pracy w parlamencie, poczem roz­
pisane będą nowe wybo:-y. Rząd, przy 
.nowych wyborach nie postawi wła­
snych kandydatów, lecz zostawi te 
mandaty stronnictwom opozycyjnym.

P. DEVEY W  ŁODZI.
Łódź 22. m arca. (Tel G. P.) P rzy ­

był tu  doradca finansow y B anku Pol­
skiego, p. Devey, k tó ry  odbył szereg roz­
mów z przem ysłow cam i w sprawia po­
w iększenia kredytów  dyskonlowycii. P.

• Dcvęy zaznajom i się z p rodukcją  prze­
m ysłu łódzkiego. Je s t on gościem przem y­
słowca G rohm ana.

 ó
PRZEMYSŁ ŁÓDZKI' FRZEDIW TO­

WAROM CZESKM.
Łódź, 22. marca. (Tel. 0r. P-) Przed 

stawićiele łódzkiego przemysłu włó­
kienniczego złożyli w Mm. Piżemysłu 
odpowiedni mat&rjał i dane Siusia ują- 
ce konieczność ochrony łódzkiego prze 
mysłu prze;d zalewem naszego rynku 
towarami nzeskiemi. Należy zazna­
czyć, iż przeds ławica efe przemysłu i 
kupiectwa czeskiego wystąpili do rzą­
du polskiego z żądaniami zaniechania 
waloryzacji stawek celnycn na cze­
skie towary włókiennicze.

SZEREG PROJEKTÓW  USTAW 
„ZDROWOTNYCH".

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 22 m arca, (ps.) Z końcem  

kw ietn ia odbędzie się otw arcie państw o­
wej rady  zdrowi*. Rząd zajm ie się rozw t 
żauiem  nstaw  k tóre  zostaną skierow ane 
następnie do Sejmu. Są to p ro jek ty  u sta­
wy psychjatrycznej, ap tekarsk ie j, o zw al­
czaniu gruźlicy, o zw alczaniu ęb o ró t 
w enerycznych I o publicznej służbie 
zdrowia,

WIEPRZÓW/NA NIE PODROŻEJE.
W arszaw a, 22. m arca. (Tel. G. P.) 

„E poka" dow iaduje się, że bez względn 
na ew entualne podrożenie ceny żywej wa­
gi w ieprzy, aż do św ia t W ielkonocnych 
włącznie cena szynk’ w ędzonej do goto 
w ania (w całości) n ie ulegnie zm ianie.

NADUŻYCIA K O LEJO W E W W ILlM E.
Wilnu 22. m arca. (Tel. G. P.) Komisja 

nadzw yczajna do w alki z nadużyciam i 
w ykryła znow u nadużycia w obrębie dyr. 
kol. w W ilnie. Sędzia S trum pf postaw ił 
w stan oskarżenia zawiadowcę stacji Łyn- 
tupy, Duklewskiego, którego też areszto­
wano.

 -o -
ARESZTOWANIA W KOWNIE.

Wilno, 22. marca.. (Tel. G. Pd Jak 
podaje „Kurier Wileński]1, w nocy z 
wtorku na śrrodę policja kryminalna 
dokonała w Równie szeregu areszto­
wań i rewizyj wśród osób podejrza­
nych o akcję wywrotową.

MARCOWE M R O ZY 'W E WŁOSZECH.
Rzym 22. m arca. (Tel. G. P.) Z całej 

T oskanji donoszą c, silnych m rozach. Na 
górach leży śnieg, a  term om etr w skazuje 
5 stop. poniżej zera Również z T rviestu  
donoszą o m rozach, k tóre  tatr. trw ają  od 
11 dni.

. n -—
WIELKIE POLA NAFTOWE 

W AFRYCE.
Lonidyr, 22. marca. (Tel. G. P.) Na 

deszła tu wiadomość, że w Afryce Od­
kryto olbrzymie pola naftowe. Wla- 

. dpmość ua została, potwierdzona przez 
komisję ekspertów amerykańskich kto 
rzy zbadali te tereny. Zawiązało się 
towazzrsiwr dla eksnlcatacjt tych nól.

i'!owe zasiłki dla urzędników
n a  k w i e c i e ń  i  m a j ?

,DEPUTĄCJ« PRACOWNIKÓW PAŃSTW,' U MIN. SKARBU.
(Telefonem od uas~’ego Uoreso m-lenU.)

Warszawa, 22. m«rca. (ps). Do

Proces techników niemieckich
zaczaiło s ’:e kwietniu.

DOCHODZENIA PRZEPROWADZA SIĘ, W SPIESZNEM TEMPU

niemieckim.

Francja znacznie z.redukował3
wojnnny państwi Hfnuftskiegt

BRATIANU 0  SYTUACJI POLUTCZNFJ. — NAPIĘTNOWAŁ 0PC7YCYJNĄ 
AKCJĘ STRONNICTWA MANMJ.
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Konieczność organizacji
społeczeństwa od podstaw.

ZEBRANIE DZIAŁACZY KIERUNKU ZACHOWAWCZEGO O ZADANIACH SWEGO STRON INICTWA NA TLE
NOWEJ SYTUACJI POLITYCZNEJ.

Warszawa, 22. marca. (ps). W dniu 
wczorajszym odbyła się u sekretarza 
generalnego stronnictwa prawicy na­
rodowej dra Jana Dobrzyńskiego her­
batka polityczna, w 'której uczestni­
czyli przedstawiciele konserwatystów 
i sfer gospodarczych, a to ks. Janusz 
Radziwiłł, Aleksander Lednicki, Wła­
dysław Glinka, poseł Targowski, for.
Rostworowski, dr. Staizewsbi, fos. 

Andrzej Sapieha, poseł Brna, ber. Ka­
rol Romer, hr. Adam Romer i in.

Zebranie zagaił dr. Bobrzyńoki 
zwracając uwagę na konieczność zor 
ganizowania umiarkowanej opinji pu­
blicznej na zdrowych podstawach go­
spodarczych, by zapełnić lukę powstałą 
po rozgromieniu dotychczasowej pseu- 
do-prawicy i zadość uczynić myśli 
przewodniej Marsz. Piłsudskiego, o ko 
nieozmości organizacji społeczeństwa 
od podstaw.

Ks. Janusz Radziwiłł przedstawił 
zebranym wrażenia swo-je z ostatnich 
rozmów odbytych z .Marsz. Piłsud­
skim, scharakteryzował wdzięczne, 
chociaż trudne zadanie konserwaty­
stów w Sejmie wogóle, a w Bloku rzą­
dowym w szczególności, podkreślił ko 
mocznflść zajęcia przez konserwaty­
stów roli ekonomicznej w odbywającej 
się organizacji 'spoteazeństwia, które­
mu itząd Marsz. Piłsudskiego po tylu 
latach eksperymentów demagogicznych 
zapewni! wreszcie zdrowe warunki 
rozwoju.

W dyskusji wypowiedziano się., za 
koniecznością zaangażowania się poli­
tycznego zawodowych organizacji go­
spodarczych, oraz potrzebach szerokiej

NOWY SZEF SZTABU DOK. LWÓW.
Warszawa, 22. marca. (Teł. G. P.) 

„Dzrenmfe Personalny" M. S. W. przy­
nosi dalsze zmiany w arrnja. M. i. 
przeniesiony został ze stanowiska sze­
fa D. O. K. VI. pik- sztabu gen. Adam 
Koc z przydzieleniem do dyspozycji 
komendanta kadry oficerów piechoty. 
Następcą jego mianowany został ppłk. 
eztabu gen- Tadeusz Niezahitowski. 
W stan spoczynku przeniesieni zostali 
ni. i. ppłk. sztabu gon. WaJeiry Sławek 
i ppłk. Adolf Maciesza, wybrani po­
słami do Sejmu.

W korpusie oficerów sądowych 
mianowany zastał płk. Ryszard Wa­
ni czek, dowódcą 2 pp. ze Lwowa, ozłon 
kiam ofic. Trybunału Orzekającego z 
przeniesieniem do kadry oficerów pie­
choty. Ppłk. Tadeusz Deschu został 
mianowany komendantem P. K. U. w 
Stanisławowie.

 o— —
P. TRĄMPCZYŃSKI MANIFESTA­

CYJNYM KANDYDATEM.
Warszawa, 22. marca. (Tel. G. P.l 

Rozeszły się tu pogłoski, że kontrkan­
dydatem wicoprem. Bartla do laski 
marszałkowskiej będzie ze strony1 lewi­
cy poseł Woźuicki, n,a którego zgodzić 
się już miały PPS., Wyzwolenie i Sir. 
Chłopstkie. Obecnie chodzi o zapewnie­
nie temu kandydatowi głosów Piasta i 
NFR. Jedna z krążących lu wergyj 
mówi, że K'ub Narodowy wysunie ma- 
nife~łacy‘cia kandydaturę p. Trąmp- 
czyńskiego, na którego zamierza oddać 
głosy.

pracy organizacyjnej w społeczeństwie 
di a zapewnienia parlamentarnej repre­
zentacji zachowawczej i umiarkowanej, 
odpowiedniego poparcia społeczeństwa 
w kierunku realnego ujęcia sytuacji po­
litycznej, po której nie wolno spodzie­
wać się cudów i która wymaga inten­
sywnej pracy. Wskazaniem na donio­
słe perspektywy mocarstwowego roz­
woju państwa przerastające wszelkie 
aktualne bezpośrednie troski domowe, 
dr. Dobrzyński zamknął to zebranie.

ILE KOSZTOWAŁY WYBORY?
Warszawa, 22. marca- (Tel. G. P.) 

Wedle doniesień pism warszawskich 
techniczne przeprowadzenie ostatnich 
wyborów do Sejmu i Senatu koszto­
wało skarb państwa 2 miljony zł-

W NOWYM BUDYNKU SEJMOWYM.
Warszawa, 22. marca- (Tel. G. P.) 

W gmachu sejmowym coraz gwar­
niej. Robotnicy wykańczają salę obiad.

Odbywają się przenosiny do nowych 
apartamentów. M. i. przeniesiono o- 
stebnio sejmową centralę telefoniczną
dla dziennikarzy do pokoju zajmowa­
nego dotychczas przez Koło żydowskie.

PROF. SZYMAŃSKI KANDYDATEM 
NA MARSZ. SENATU.

Wilno, 22. marca. (Tel. G. P.). Po­
jawiła się tu pogłoska, że kandydatem 
na Marszałka Senatu ma być prof. U- 
niwersylefcu wileńskiego, wybrany z li­
sty nr. 1, prof. Szymański.

MARSZ. PIŁSUDSKI DOKONA 
OTWARCIA IZB?

Warszawa, 22. marca. (Tel. G. PO 
W. związku z zamierzonym wyjazdem 
Prezydenta Mościckiego do Spały, krą­
żą pogłoski, że w Jego zastępstwie o- 
twarcia obn Izb dokona Marsz. Pił­
sudski, który odczyta orędzie Prezy* 
denta. Po-głoslai tej nie potwierdzono 
kołach miarodajnych.

PUSZCZE DaMSKIE, do nos.enia na 2 strony. Najnowsza 
modele

o g lą d a jc ie  n ; s  a  3  d u ż e  w ystaw y

m m  atu mer . a .

om  P. PK211M  tnKnunntj
zwofaJ S e jn  i Ssnat na dziań 2 7  bm„

(Telefonem od naszego korespondenta.)'
W arszaw a, 22 m arca, (ps) Dziś ogłoszone zostało zarządzenie 

Prezydenta Rzplitej o zw ołaniu S ejm u i Senatu na pierwsze posiedze­
nie. Zarówno pierwsze posiedzenie Sejm u jak  i Senatu odbędzie się 
nie jak  pierw otnie doniesiono na Zam ku, lecz w gm achu sejm o­
wym  względnie senackim. O dnośne pism o Prezydenta Rzplilej kontr- 
asygnow ane przez Prezesa Rady M in. M arszalka Piłsudskiego brzmi 
jak  następuje:

„Na podstawie art. 25. K onstytucji zwołuję Sejm  na pierwsze 
posiedzenie do W arszaw y na dzień 27. m arca 1928 r. Otwarcie n astą­
pi w  sali Sejm u w  dn iu  27. m arca 1928 r. o godz. 17.30. — W arszaw a, 
dnia 22. m arca 1928.

Drugie rozporządzenie brzmi:
Na podstawie art. 37 i w zw iązku z art. 36. ust. 2. Konstytucji 

zwotu>ę Senat n a  pierwsze posiedzenie do W arszaw y na dzień 27. m ar­
ca 1928 r. O twarcie nastąpi w  sali Senatu w dniu 27. m arca 1928 o 
godz. 18,30. — W arszaw a, 22 m arca 1928 r.“

flezm Weila imu Palese.
W ilno 22. m arca. (Tel. G. P.) „Słowo" 

donosi, iż we wsi Kólki, w pobliżu Da- 
wirigródka, w ybuchła ostatn io  epidem ja 
nieznanej choroby, k tó ra  praw dopodo­
bnie przedostała się od wscliodu. O bja­

w ami je j są ból głowy, puchnięcie po­
wiek, oraz częste torsje. Zam iłow ano już 
k ilka w ypadków  śm ierci W ładze adm in i­
stracy jne Polesia poczyniły już szereg za­
rządzeń dla zlokalizow ania epidem ji.

Berlin niezadowolony
z  rokowań w  Królewcu.

SPODZIEWANO SIĘ, ŻE BĘ
Berlin 22 m arca. (Tel. G. P.) W iado­

mość, że W aldem aras osobiście prow a­
dzić będzie rokow ania w Królewcu, p rzy . 
ję ła  tn została z niezadowoleniem . Spo­
dziew ano się, że rokow ania ograniczą się 
do uregulow ania zagadnień gospodar­
czych i kom unikacyjnych i w tym  k ie ­
ru n k u  usiłow ano w pływ ać w Kownie. — 
Przez uregulow anie tych spraw  spodzie­
wali się Niemcy klajpedzcy i Prusy Wsclio 
dnie poważnych korzyści. N atom iast 
w szelka myśl rozszerzenia program n ro .

DĄ CZYSTO GOSPODARCZE, 
kow ań królew ieckich jest dla B erlina wy­
soce nieprzyjem na.

Królewiec 22. m arca. (Teł. G. P.) P ra ­
sa  om aw ia obszernie spraw ę rokow ań w 
Królewcu, w ym ieniając członków  delega­
cji. W  rachubę jako  m iejsce rokow ań 
wchodzi gmach prezydentury , względnie 
ra tu sz  królewiecki. Coraz liczniej przy­
byw ają korespondenci pism zagr. W szy­
stkie m iejsca w hotelach ju ż  pozam a­
wiane

P. GŁĄBIŃSKI PRZESTAŁ BYC 
PROFESOREM UN1W.

Warszawa, 22. marca. (Tel. G. P.). 
„Epoka" dowiaduje się, że na zasadzie 
nowej pragmatyki profesorskiej, sen. 
Stanisław Głąbiński przestał być profe­
sorem ekonomji politycznej w Uniw. 
J. K. we Lwowie.

 o-----
OKOŃ W HOLI NAWRÓCONEGO 

GRZESZNIKA.
Kraków, 22. marca. (Tel. £ .  P.). Z 

Lublina donoszą, że b. poseł i b. ksiądz 
Okoń wystosował pismo do biskupa 
Ful mana, w którem oświadcza, że obce 
się znowu poświęcić pracy dla Kościo­
ła i pa.ednać z władzami kościelnemu 
Okoń zwrócił się do biskupa swojej cłje- 
cezji w sprawie uzyskania zwolnienia 
od kar kościelnych.

 O -
NOWY POSEŁ.

Stanisławów, 22. maTca. (Tel. G. 
P.). Wybrany na posła z hit. okręg-u 
gen. Górecki zrezygnował' z mandatu.
Na jego miejsce wchodzi jako poseł z 
listy nr. 1 Walerjan Niedźwiecki, wła­
ściciel dńhr.

 o-----
ZUBKÓW W YJECHAŁ Z BELGJI.
B ruksela 22. m arca. (Tel. G. P.) Jak  

donoszą, szw agier ekscosarza W ilhelm a, 
Zubków, w yjechał z Belgji w niew iado­
mym kierunku.

W IELK I PROCES W  MOSKWIE.
Moskwa 22. m arca. (Teł. G. P.) W  są­

dzie najw yższym  rozpoczął się proces 
•12 członków dwu m oskiew skich p ryw at­
nych tow. w zajem nego kredytu , oskarżo­
nych o nielegalne pobieranie pieniędzy ze 
skarbu państw a na  cele spekulacyjne. 
Powództwo cywilne przekracza 6 m iljo- 
nów rubli.

NIE MÓWIONO O STABILIZACJI 
FRANKA.

Paryż, 22 m arca. (Tel. G. P.) 
Havas stwierdza, że przedstaw icie­
le Banku franc. w N. Jorku ńie po­
ruszali spraw y stabilizacji franka. 
Złolo przywożone ze Sianów  Zj. 
i Auiglji dla Banku francuskiego 
pochodzi nie ze świeżych zakupów, 
lecz z daw nych depozytów.

W IELK I POŻAR LEŚNY.
F ran k fu rt 22. m arca. (Tel. G. P.) Po­

żar, k tó ry  z niew yjaśnionych dotąd przy­
czyn w ybuchł 21. bm. rano w lasach hr. 
F inkelsteina, do ta rł około południa aż 
do F ran k fu rtu , skąd wysłano silne od­
działy U eichswehry celem opanow ania 
żywiołu.

  o-----
11 ROBOTNIKÓW ZABITYCH PRZY 

UPADKU RUSZTOWANIA.
B erlin 22. m arca. (Tel. G. P.) W  cza­

sie gw ałtow nej burzy w M uekenberg wy­
w rócone zostało żelazne rusztow anie szy­
bu  F rid laendera, przyczetn robotnicy r u ­
nęli w przepaść. U  robotulków  poniosło 
śm ierć na  m iejscu, 7 ciężko rannych. 
Rusztow anie o ciężarze 2.000 ton było 
jednem  z najw iększych w Niemczech.

ARSENAŁ IRLANDZKI W  LON­
DYNIE.

Londyn, 22 m arca. (Tel. G P.) 
Policja londyńska w ykryła szereg 
tajnych składów broni i am unicji, 
należących do członków repufol. a r ­
m ii irlandzkiej w Londynie. W ię­
kszość rewolwerów jest m arki 
hiszpańskiej.

i f|
U . P.P.
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Z  M iejsk ie j Radg Przybocznej.

Miasto d#y pełnym rozmachem
do rozbudowy.

INTERPELACJA W SPRAWIE WADLIWEGO SPORZĄDZENIA LIST WYBORCZYCH. — ODSTĄPIENIE I OD­
SPRZEDAŻ GRUNTÓW MIEJSKICH NA CELE ROZBUDOWY. ~  KSIĘGOZBIÓR INŻ. TULEJI. — ZAKŁAD WO­
DOCIĄGOWY OSOBNEM PRZEDSIĘB ORSTWEM. — NABYCIE GRUNTU NA CELE ROZBUDOWY. — UDZIAŁ 

LWOWA W POWSZECH, WYSTAWIE KilAJOWEJ W WARSZAWIE. — ZjuJANY W KOMISJACH.
Lwów, 23. marca.

Cip). 'Wczorajsze posiedzenie Rady 
Puzybocanej rozpoczęło się od żrrterpe-

w osobną jednostką administracyjną.
Referent odczytał statui, wzorowany 
na. warszrawtókam. Wniosek przyjęto.

lacji prof. Chylińskiego w sprawie «w- 
ganizao.i wyborów. Mówca stwierdził, 
iż bardzo wiele osób nie było wpisa­
nych na listy wyborcze. Wobec tego 
aapyiituje, co p. komisarz rządu namie­
rza zarządzić dla zbadania przyczyn 
wadliwego sporządzenia list i co za­
mierza uczynić, aby Magistrat posia­
dał dokładny spis ludności

Kom, Strzelecki odpowiedział, że 
poleci zfbadać tę sprawę i obmyśli 
środki, .aby spis ludności odpowiadał 
rzeczywistości.

Następnie -z porządku dziennego 
załatwiono szereg drugich uchwał, po­
czerń prof. Chyliński referował sprawę 
aprobaty wprowadzenia

Kina miejskiego 
w Teatrze Nowości. Sprawę kontraktu 
z p. Kawalcem polecono Magistratowi 
zbadać i przedłożyć Radzie,

Na wniosek r, sen. Thuilie'jt> u- 
chwalono sprzedać Akademji medycy­
ny weter. pod rozbudowę domu dla 
studentów grunt miejski przy ul. Zielo­
nej o obszarze 660 m. kw., wartości po 
45 zł. za 9ążeń, za cenę po 32 ri., z 
tern, że budowa ma być wykonana do 
lat 5-ciu. |

Prol. Chyliński ponadlto referował 
sprawę kstęgoa&ioni, darowanego przed 
laty 5-cin miasta przez inż. Tuleję. 
.Księgozbiór ten miał zostać pomiesz­
czony w adaptowanej na ten Baszcie 
prochowej. Jednak dotychczas nie zo­
stała oma odrestaurowana, więc inż. , 
Tuleja uwiadomił gminę, że j

cola darowiznę j
i zamierza księgozbiór ofiarować Woje­
wództwu śląskiemu. Jakkolwiek w 
zrwiąztku z  przejęciem tej darowizny 
gmina poniosła koszta w wys, 10.688 
z!., jednak ze względu na nowe prze­
znaczenie księgozbioru uchwalono zgo­
dzić się na cofnięcie darowizny i wy­
dać księgozbiór bez żądania zwrotu ko- 
saitów. W związku z tą sprawą prof. 
Chyliński zawiadomił Radę Przybocz­
ną, że komisja kultury i oświaty, uwa­
żając za konieczne stworzenie we 
Lwowie

miejskiej biblfoteki publicznej, 
zamierza przyjść z wnioskiem na wsta­
wienie do budżetn odpowiedniej kwoty 
na ten cel. Oświadczenie to przyjęto z 
aplauzem.

Na wniosek Taf. p. Tęczarowskiego 
uchwalono odstąpić bezpłatme Okr. 
Związkowi Legionistów we Lwowie 156 
sążrd kw. gruntu przy ul. Wagowej na 
budowę

Domu Legjonistów.
pod warunkiem, że budowa zostanie do 
dwóch lat rozpoczęta, a do 4-ch ukoń­
czona.

W myśl referatu dra Majerskiego 
uchwalono sprzedać 14 funkcjouarju- 
3®>m MZE. na cele budowy domów mie­
szkalnych grunt miejski na Bogdanów- 
ce dla każdego z reilektantów po 150 
sążni kw. po 2 dolary za sążeń kw. z 
tem. że kupujący są obowiązani przy­
czynić się w 50 proc. do wybudowania 
kanału.

Inż. Matzke referował sprawę wy­
odrębnienia Miejskiego

Zakładu Wodociągowego

W myśl referatu dra Bubera u- 
chwalono nabyć od fundacji im, Marji 
z Piotrowskich Gozowskiej na udziela­
nie posagów ubogim dziewczętom 2 re­
alności przy ni. Szymonowiczów 1. 18. 
o obszarze 2 morgów 416 sążni kw. 
za cenę 244 ty®, zł. na cele budowy do­
mów mieszkalnych. Cenę sprzedaży 
uchwalono umieścić w M. K. O. jako 
majątek fundacyjny w złotych w zlo­
cie.

R. Decykiewicz referował uprawę 
zaciągnięcia 2 milionów

pożyczki w M. K. 0.s 
gdyż okazało się potrzebne uzupełnie­
nie pokrycia budżetu nadzwyczajnego 
■za r. 1927/28.

SpTawę odnowienia
Panoramy Racławickiej 

referował ks. dr. Szydelski. Uchwalo­
no oddać przeprowadzenie'technicznej 
restauracji art-malarzom pp. Harasy­
mowiczowi i Rozwadowskiemu z tsm, 
że miasto zastrzega, że żadne zmia­
ny kompozycyjne uczynione być nie

Po ukończeniu restauracji techmicz 
nej, miasto zaprosi jednego z twórców 
Panoramy, Wojciecha Kossaka, oraz 
synów śp. Jana Styki dla artystyczne­
go wykończenia Panoramy. Artyści cd 
oświadczyli gotowość bezinteresownej 
współpracy dla doprowadzenia tego 
dzieła sztuki do pierwotnego stanu. 
Koszta odnowienia Panoramy, mają 
wynosić 66 tys. zł.

R. Litwin owioz przedstawił sprawę 
czynnego udziału m. Lwowa w Po­
wszechnej Wystawie Krajowej w Po­
znaniu. Uchwalono wybudować na Wy­
stawie

własny pawilon 
kosztem 274 tys. zl„ oraz przyczynić 
się do Wystawy subwencją 100 tye, zł. 
w dwóch ratach.

Nakoniec red. Laskownicki refero­
wał 'Sprawę wyboru uzupełniającego 
do Rady kolejowej. W miejsce t . Litwi- 
nowicza, który wchodzi do Rady kole­
jowej jako delegat kupieotwa, wybra­
no delegatem inż. Matzkego.

Wreszcie zatwierdzono szereg 
zmian personalnych w Komisjach mioj 
skich- — Na tem o godz. 10.30 zakoń­

czo n o  posiedzenie iawne.

tem mieszkaniu karwalerskiem na I p. 
powstał ogień od pozostawionego na 
desce żelazka elcktryćizmego. Ogień u- 
gaszomo.

Trzeci groźny pożar wybuchł popo­
łudniu iza rogatką Łyczakowską w  po­
bliżu Losie nic, opodal fabryki drożdży. 
W domu Karoliny Kahane z niewiado­
mej na razie przyczyny zapalił się 
strych i nim przybyła straż, cały dach 
stanął w płomieniach. W czasie akcji 
ratunkowej strażnik Nłżankowski do­
znał poparzenia twarzy. Po dwugo­
dzinnej akcji ogień zlokalizowano. 
Szkoda wynosi ponad 2 tys. zł. Akcją 
straży pożarnej kierował instruktor 
Grankowski

c/Wcnych. Dalej nie jest prawdą jakoby 
teądz Matus oddawał się kiedykolwiek 
nieróbstwu, jakoby straćd przez to czy- 
jekofiwieic zaufa/nie i jakoby był niegod­
nym duszipasterzam. który zaniedbując 
duszpasterstwo szuka świeckich zaswezy- 
tó-w.

Nolomiast prawdą jest; że przeciwnicy 
polityczni ks. Matusa zajęli dnie 28. lu­
tego 1828 przemocą salę „Soikoła" w 
Ifoembowli wynajętą przez ks. Matusa na 
zgromadzenie przedwyborcze za za-pro- 
szewiami, w sali tej urządzili swój wła­
sny wiec, a następni® rzucili sin na ks,

Mafusa w ch/wdli gdy tan otrzymawszy od1 
przewodniczącego wiecu glos w sprawie, 
formalna] w szedł na trybunę mówców- 
Prawdą, dalej jest, że zajście to wywołało 
u większości uczestników wiecu oburze­
nie, które objawiło się w formie taik gwał­
townej, iż komisarz BotiilŻjń Państwowej 
zmuszony był wiec tan rozwiązać- Praw­
dą jes1 także, że ks- Matus wi minionej 
pięcioletniej kadencji sejmowej, jak zre­
sztą zawsze, oddawał się gorliwie pracy 
zawodowej i publicznej, że zaszczytów, 
świeckich nie szukał, że swoje obowiązki 
duszpasterskie wypełniał sumiennie, a na 
ubłaganie się o mandat poselska w czasie 
ostatnich wynorów otrzyma! zezwolenie 
Kurii MetropotMatoej we Liwowie, i wre­
szcie prawdą jest, że ks. Władysław Ma­
tus ściga z upoważnienia Kurii Metropo­
litalnej we Lwowie osoby, których podpi­
sy znajdują się pod wspomnianym powy­
żej artykułem, na drodze sądowo kannej".

Z życia inwalidów W  P.
Lwów, 24. marca.

Drnia 18. bm. odbyłu się doroczne wal­
ne zgromadzenie Legji Ianwalktów W. P., 
organizacji Skupiającej wyłącznie ucze­
stników srm ji polskiej- Bilans pracy rocz­
nej przedstawia się nadei dodatnio, a to 
dzięki 'wytrawnemu kierownictwu organi­
zacji, jak i zespołowi swych członków, 
kitórzy oparli istnienie swej inatytuiciri na 
zdrowe; ideologii-

Zebranie wybrało kierownicze władze 
na rok bieżący w składzie: K. Żogieotow- 
ski — przawodniczący, W. Jednorog — 
sekretarz, A. Tarnaw ski — skarbnik, M. 
Panek, W. Konak, M. Adlokant i M. Czu­
ba jako członjtowie zarządu. Do komisji' 
rewizyjnej weszli: Borowski, Veit, Jaazow 
ski, Lubieński i Frodyma, du sądu kole­
żeńskiego: Dąbrowski, Hłodzik, Macis-
Ti -nha i Kurdziel. Zebranie złożywszy 
hołd Prezydentowi Rzipltej i zapewnienie 
wierności swemu Wodzowi Marszałkowi 
Piłsudskiemu, poleciło przesiać za pośre.d 
nłetwem swej centrali w Warszawie pro- 
test przeciwko polityce ministerstwa sikar 
bu, które nie realizuje ustawą zagwaran­
towanych praw i przywilejów inwalidz­
kich.

Jubileusz profesora 
Horbows* isgo.

W iedeń, w m arcu.
Ruchliwe stowarzyszenie polskie 

w W iedniu, „Strzecha", urządziło 
w tych dniach wielką uroczystość 
z okazji 55-cio letniego jubileuszu 
pracy zawodowej znanego powszech 
nie w  kraju i zagranicą śpiewaka 
polskiego i profesora śpiewu, p. 
Mieczysława Ranieri -  Horbowskie 
go, który, dzięki swej niecodziennej 
um iejętności nauczania w ykształcił 
cały szereg artystów  na w ybitnych 
śpiewaków, świecących dziś na de­
skach scenicznych praw dziw e try ­
umfy, jak Tino Pattiera, Marion i 
wielu in.

Prof. Horhowski, syn obywatela 
w woj. w arszaw skiem , pracował 
po ukończeniu studjów  m uzycznych 
jeszcze przez lal 10 w konserw a lo- 
rjum  w arszaw skiem  jako profesor 
śpiewu. Przez dalszych lat 10 był 
nauczycielem śpiewu w ces. kon­
serwa lorjum  w Moskwie, skąd z po­
wodu rewolucji, przeniósł się do 
Krakowa, a następnie do W iednia, 
do konserw atorjum  muzycznego, 
gdzie pracuje po dzień dzisiejszy, 
ciesząc się powszechnero uznaniem .

W  części muzyczno - wokalnej 
jubileuszu w ystąpiła m ałżonka J u ­
bilata, pani Hortoowska, śpiewacz­
ka opery drezdeńskiej i była jego 
uczennica. Ze wszech stron św iata 
nadeszły liczne depesze g ra tu lacy j­
ne od uczniów jubilata, za im u ją- 
cych dziś wybitne stanowisko w 
h ierarch ji śpiewaczej.

Każdy powinien zestaa 
członkiem L 0. P. P.

moną.

Coraz częściej słychać alarm:
pali się!

TRZY RAZY WYJEŻDŻAŁ WCZORAJ TREN STRAŻY POŻARNEJ. — 
SPŁONĄŁ SKLEP WARTOŚCI 100 TYS. ZŁ: — ZAPOMNIANE ŻELAZKO 

ELEKTRYCZNE. — POŻAR ZA R OGATKĄ ŁYCZAKOWSKĄ.
ul. Potockiego 33, gdzie w zaimfenię-Lwów, 23. marca,

(—) Epidemia pożarów w mieście 
Lwowie w marcu poczyna przybierać 
coraz większe rozmiary. Dzień w dzień 
straż pożarna interweniuje.

Wczoraj nad ranem powstał po­
żar w sklepie błarwafnym pod firmą 
Baruch Loder i Ska przy ul. Krakow­
ski ej 20. Pożar zauważono, gdy pło­
mienie wydobywały się na zewnątrz, 
zniszczywszy wnętrze sklepu. Straż 
pożarna po dłuższej akcji ogień uga­
siła. Szkoda, wynosi około 100 tys. zł., 
gdyż spłonął cały zapas towarów, 
znajdujących się w sklopie. Jak stwier 
dzono, ogień powstał wskutek wadli­
wej budowy komina.

W kilka godzin później straż pożar­
na interweniowała w realności przy

Z  życia  prow incji.

Wieści z Trembowli.
sponiewierano księdza i próbowano go 
obić, jakoby ksiądz Matus wdarł się na 
trybunę i jakoby uczynił to Wbrew woli

Trembowla w marcu.
'Wyjaśnienie. Od ora Mieczysława 

Nrgbora z Trambciwtó otrzymaliśmy po­
niższe sprostowanie z powołaniem na art. 
32. dekretu Prez. Rzpltej. Nie odpowiada 
ono wprawdzie wymogom ustawowym i 
moglibyśmy je spokojnie schować do 
aktów, ale że dotyczy osoby kapłona za­
mieszczamy sprostowanie w całe; rozcią­
głości:

„Nie jest prawdą jakoby kehudz Ma­
tus z Husiatyna przy pomocy siedmiu 
podpitych rozbiijaczy próbował rozbić 
wiec polskich włościan, ponieważ d  o- 
świadozyti się za Rządem, dalej jakoby 
podpisani pod artykułem powyżej okre­
ślonym musieli rozwiązać wiec, gdyż
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Potrójna besljalska zbrodnia
krwav /ego Bachora.

W  SKRYTOBÓJCZY SPOSÓB W YMORDOWAŁ TRZECH PASIERB i>W, A W IN Ę USIŁOW AŁ CZĘ­
ŚCIOWO ZWALIĆ NA ICH MATKĘ, TW IERDZĄC, ŻE NAMÓWIŁA GO DO ZBRODNI. — PO CZY­
NIE UCIEKŁ I UKRYŁ SIĘ  W  L E SIE . — ROZPRAW Ę PRZERW A NO DLA ZBADANIA STANU UMY-

Lwów, 23. marca.
(—) Już dawno na sali rozpraw  

sądu karnego we Lwowie nie roz­
patryw ano spraw y, klóraby w y ­
wołała tani wstręt i obrzydzenie, 
jakie odczuli wszyscy ci, którzy 
musieli wczoraj w ysłuchać ak lu  
oskarżenia przeciwko Iwanowi Ba­
chorowi, gospodarzowi z przysiół­
ka Sołtys ad  Smolin w pow. ra w ­
skim. Na lawie oskarżonych za­
siadł człowiek m łody, Do liczący 
29 lat, k tóry dopuścił się lak po­
twornych zbrodni, jakie zn a jd u je ­
m y chyba w krw aw ych kronikach 
Pi ta vala.

W  lutym  1923 r. Bacnoi ożenił 
się ze slarszą od siebie K atarzynę 
Świstowiczową, wdową, k tóra m ia 
ła z pierwszego m ałżeństw a trzech 
synów, M ichała, Iw ana i Stefana, 
córkę Olgę, ponadto nieślubnego 
syna W asyla B arana. Przed, ś lu ­
bem z Bachorem świstowiczow ą 
przyrzekła m u, że jeżeli będzie z 
nią dobrze żył, to po ślubie zap i­
sze m u kaw ał pola. Posiadała ona 
bowiem 1/4 budynku oraz 2 i 1/4 
morga pola, zaś dzieci jej o trzym a­
ły w spadku po ojcu 20 morgów.

Pożycie nowożeńców przez kilka 
miesięcy było zupełnie w porządku. 
Niesnaski rozpoczęły się od 28 m a­
ja  iy23, t. j. od dnia, kiedy Ba­
chor w czasie bójki

zabił Teodora Ser kiesa 
i później został za to zasądzony 
przez sąd we Lwowie na półtora 
roku ciężkiego więzienia. Po w y j­
ściu z więzienia Bachor wszczynał 
sprzeczki z żoną i jej dziećmi, od­
grażając się im  śm iercią. Kilka • 
krotnie pobił żonę oraz jej synów, 
lak, że spraw y te opierały się o 
sąd. Przy rozpraw ie jednak  Bacho- 
row a cofała swoje zeznania i Ba - 
chor wychodził wolny.

W reszcie Bacborowa postano^ :ła 
opuścić dołu i dziaci. W czerwcu 1927 
uciekła z córeczką Anną, pochodzącą 
z drugiego małżeństwa do wsi Wrób • 
laczyna, gdzie przebywała przetz trzy 
dni i dopiero kiedy Balchor przyrzekł, 
je  juiż jej bić nie będzie, powróciła do 
domu. Mimo przyrzeczeń, nie zmienił 
on awego postępowania wobec niej. 
Razu pewnego najstarszy syn, Jwan, 
W obronie matki, skaleczył ojczyma, a 
tton pobił go dotkliwie i zagroził ma, 

że go zabije.
5. września ub- r. Bachorów®, wy­

jechała z mężem do Rawy Ruskiej, by 
załatwić formalności co do aklu daro­
wizny gruntu n a  jego rzecz. W Rawie 
jednak rozmyśliła się i uciekła do 
Lwowa celem wyszukania służby, pu 
fftanowdiwszy gospodarstwo zdać na 
dwu najstarszych synów i teściową,

11. września Bachor udał się do 
rodziców Jc Smolina i tam napisał 
obszerny list, czyniąc w nim wyrzuty 
Zonie za jej nieodpowiednie eachowa- 
nie się, .Wieczorom wrócił do domu i 
przez całą noc czuwał nad chorą swo­
ją .córeczką Anusią. Około godz. 5 nad 
rapom, gdy teściowa zajęta była goto­
waniom śniadania, udał się na strych, 
gdz.e spali pasierbowie Iwan i Mi ■ 
chał .Swistownze, chwycił leżącą na

SŁOWEGO OSKARŻONEGO
strychu siekierę i zadał nią 

dwa śmiertelna ciosy
jednemu ze śpiących, którym miiał być 
Iwan. Gdy jednak zobaczył, że zamiast 
Iwana zabił Michała, tą samą siekie­
rą kilkakrotnie uderzył po ułowię śpią 
cego Iwana, poczem wszedł ze strychu, 
wziąwszy dla kani siano

Po powrocie d>o chaty usiadł spo­
kojnie przy łóżku dziecka. Gdy przy­
szła sąsiadka Haliamajowa, prosząc o 
pożyczenie cepa, Bachor polecił pa­
sierbowi Stefanowi, by że stodoły .-wy­
dał cep. Następnie polecił Stefanowi,

Lwów, 23. marca.
(—-). Fuińkcjonarjusze wydziału

śledczego areszitowalŁwczoraj Ignace­
go Ackera, handlarza owoeęw, Jfen. 
przy .ul Szpitalne] 30. przy' którym 
znwSjtfta ialsyiikaty dolarowe, a to 
19 sztuk banknotów 10-do'arowycr i 
18 20-dol., które — jak się okazało —

lU jw tM  m e  m m  1t khii
k p iw a iu  przegrrnagu pracesu o g ru n t

POTWORNY MATKOBÓJCA SKAZANY ZOSTAŁ NA ŚMIERĆ. — CHCIAŁ 
FRZEZ PODPALENIE CHATY ZATRZEĆ ŚLADY SWEJ ZBRODNI.

(Od naszego korespondenta.)
Kołomyja, w marcu.

16. i 17. bm. odbyła się przed tut. 
sądem okręgowym jako Trybunałem 
Sądu przysięgłych rozprawa przeciw 
27-lelinieniu iwanowi Hapczukowi z 
Żabiego, oskarżanemu o zannordawa- 
nie w nocy na 2. czerwca 1927 szwagra 
swego Jury Ryndzauiuka, siostry 
Marji Ryndzak, trojga dzieci, a! to, Au 
ny, Jewnochy i  Paraski Ryndzak, 
matki swej Anastazji z  Pawluków 
Ilaipczuikawoj, oraz a  usiłowane mor­
derstwo na osobie Maryjki Sorycz.

Wedle aktu oskarżenia Iwan Hap- 
rzuk, przegrawszy proces gruntowy, 
j ak/i przeciw niemu prowadził szwa­
gier Juira Ryndzak, oraz matka Ana­
stazja Haipczuk, postanowił się krwa­
wo zemścić na całej rodzinie Ryndza 
ków, co też uczynił w nocy na 2.

czerwca 1927, usiławuwszy ponadto 
przez polanie naftą ściany domu Ryn- 
ilzaków i paapalenie puścić swe ofiary 
z aymen.

Oskarżony Hapczuil; przez cały 
czais dwudniowej rozprawy i poprzed- 

: nio w roku śledztwa odmawia! odpo­
wiedzi i udawał chorego umysłowo.

' Lekarze zarówno psychiatrzy ze L/wc- 
vea, jak i znawcy sądowi orzekli, że 
Hapczuk jest wprawdzie zwyrodnia­
ły fizycznie, łatwe popada w złość i 
szał. że jednakowoż 'za czyny swe jest 
odpowiedzialny, wobec czego przy­
sięgli wydali werdykt, na nadstawie 
którego Iwan Hapczulk zasądzony zo­
stał na karę śmierci przez powie­
rzenie.

Od wyroku zgłosił obrońca Hapćzu- 
ka zażalenie nieważności.

Lwów, 23. marca.
(—). Z Gródka Jagiellońskiego do­

noszą nam o ciekawej przygodzie któ­
ra spotkała onegdaj nowoobranego po­
sła z listy Unda • na okręg .sambarsfci 
dra Stjfana Bilaka. Oto w mieszkaniu 
jego zjawił się przedwczoraj elegancko 
ubrany pan i przedstawiwszj /się jako 
dr, Mieczysław Mielnik, prezes Unda, 
z Ustrzvk Dolnych oświadczył, że przy­
był celem zrażenia posłowi gratulacji.

DTa Bilaka w tym czasie nie było 
w domu, zaś żona jego dowiedziawszy

J by z nim udał się d'o stodoły celem zatka 
nia dziury w dachu. Gdy Stefan podawał 
ojczym owi snopki, wówczas ten wy­
jął scyzoryk i niczept nie spodziewa­
jącego się Stefana

dźgną] tynkintni* 
raz w pierś, drugi raz w brzuch tak 
silnie, że wyszły, mu jeTta, poczem izo- 
stawiwszy skrwawionego i wijącego siB- 
z bolu, poszedł do daniu i wziąwszy 
bułkę, udał się do lasu, oświadczyw­
szy domownikom, że

więcej nie wróci.
Po dłuższej chwili, babka p o p a la

Fiłszme <l:bFMi u tiandlarza o m
1- I 2-DOLAROWF BANKNOTY PRZEROBIONE NA 10- 1 2P-DOLAROWE.

zostały podrobiono z oammotów 1 i 2- 
dolarowych. Aaker w -pierwszej ichwili 
nie mógł dać odpowiedzi na pytajnie, 
.-jkąd wziął owe dolary, a dopiera po 
drwili oświadczył, że je „znalazł". 
Wobec tego oddano go do aresztów poj§ 
licyjraych.

Poseł 2 „UWDO” drogo opłacił
radość z mandatu.

„DR. HflELNIF" SKŁADA GRATULACYJNĄ WIZYTĘ DR. BILAKOWI, 
W CZASIE ŻTÓREJ NIKNIE BIlUT^RJA. WARTOŚCI 000 DOLARĆW

Me o celu wizyty nieananego sobie pa­
na, poprosiła go do satońu, sama zaś no 
chwili opuściła salon i udała a ę  do ku­
chni celem przyjęcia gościa. Z nieobe­
cności chwilowej gospodyni domu ów 
rzekomy dr. Mielnik szybko skorzystał 
i ujrzawszy w kredensie Minterję, war­
tości ponad 000 dolarów, zabrał ją i nie 
czeka,jąc na przyjcie, ulotnił się, /-* 
syiadómiona o tym ciekawym .wypadku 
policja wszczęła . natychmiast docho- 
ą ze nia. kilorc jednakowoż nie odniosły 
ua razie żadnego Skutku.

wnuczce Uldze pobudzić śpiących na 
strychu Iwana i Michała, Kiedy na wo­
ła nie nikt się nie odezwał, babka uda­
ła się na strych i Jam zastała już 

trupy wnulŁór 
Wikrótcc potem znalazła i Stefana w 
stodołę, dogorywającego na snopach o- 

j wsa-. Przynjęaiony do chaty, wśród s-tra- 
| . sznych cienpień niebawem umarł.

- Zbrodniarz ukrywał się przez kilka 
dni i dopiero 19. września 'zOctał ujęty. 
Przyznał się w zupełności jdo winy, nie 
podając mosywów zbrodni. Natomiast 
wj czasie śledztwa, sądowego we Lwo­
wie zeznał, że po staduwierni o zabicia 
pasieribów powziął dlatego, .iż przedtem 
ź«aa kiłkakrototo namawiała go by za­
mordował jej synów i w ton sposób u- 
łatwij jej dojście do miększego mająt­
ku. Na strychu chciał zamordować tyl­
ko Iwana, a kiedy przez pomyłkę udts 
rzyl siekierą Michała, pomyłkę tę s,aa- 
prawili'1”. ZeJSnaJ: toż, że od kwietnia 
1927 r. cauł się nieswojo i od tego cza­
su stale ulegał .żonie, która mu powie­
działa. że jezeji jej mit posłucha, to 
albo sednie musiał sam icbia zrobi, 
śmierć, albo będzie tak chi dmł, aż 
szczbzmb. Równie*sąsiadka Marja Ha- 
łamajowa miała być wta.emn-czoną w 
plany jego żony, gdyż przy niej K a t - 
rzyma, namawiała go do zan ordewania 
synów. Dochodzenia przeciwko Bacho- 
rowej i Marji Hałamaj wykazały, jże 
oskarżarie Bachora jest ’3l«zyve. wo­
bec cz:ego. prokuraitorja oskarżyła Ba­
chora

fąfcże o oszczer-.wo.
Wczoraj przed Trybunałem sę­

dziów przysięg łych  zasiadł. Iwan Ba­
chor. Przyznał się on do wi zystkich 
swoich czynów, nie nmieląc podać 
wotywow. Odnośnie do zeanaii, zarżi' 
cając,ych żonie, oraz Hałamajoiwej 

i współudział praez namowę, oskarżo­
ny oświadczył,. żd; nic podobnego nic 

. mówił. Do wniosku obrony o ztoańaraj.e 
psychjaitryozne Trybunał prżycny.iił 
się i rozprawę odruozyh

Przewodniczył r. Angioleki, osk. 
prok. PaiidiikowTski, brani aidw. dr. 
Zygmunt Vogolfanger,, gtronę posako- 
donyamą zastępuje adw dr. Hankifi;. 
wicz-

Odkryta listy króla* 
romantyka, .

(0d,naszego koreswudenla).
W arszawa, w m aicu. 

(c) Jak  donoszą pism a z W ileń- 
szczyzny, dokonano w powiecie 
grodzieńskim  niezwykle cennego 
odkrjmia. Kiedy we wsi Sieniewicze 
przystąpiono do rozbierania w alą­
cego się. od starości dwom , znale­
ziono w specjalnej skrytce 
dziesiąt rękopisów z  16-go 
W artość tego zbioru jest 
bezcenną.

W śród 67 znalezionych 
mentów, wiele dotyczj rozwoju 
wojskowości, fortyfikac.yj, budowy 
zamków i t. p. Szczególnie cenną 
jest kolekcja listów pisanych w ła­
snoręcznie p’ zez króla Zygm unta 
Augusta w latach 1540 —- 1555. Spo­
ra  część tych listów skierowaną jest 
do B arbary Radziwiłłówny. W szyst 
kie dokum enty zachowały ™  b a r­
dzo dobrze.

kilku - 
wieku, 
niem al

doko -

Szwajcarskie M OTORY

W i N T E R T H U R
ppTBtistauirifiigtum i uićtu, Hetmańska ze.
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„Proszę o całus do albumu!”
DZIW NA MANJA PARYSKA. — C AŁUSY ZNAKOMITYCH OSOBISTOŚCI, UW IECZNIANE W  AL­
BUMACH. — JAK TO SIE W ŁA ŚC IW IE ROBI? — ROZCZAROW ANIE MISTRZA. — LIŁ1 DAMITA 1 

JE J  SŁAWNE KOLEŻANKI ZNAJDUJĄ SIĘ  W  KŁOPOT LIW EM  POŁOŻENIU.

Paryż, w m arcu.
(H) W  Paryżu panuje obecnie 

oryginalna moda.
Oto gdzieś komuś wpadło na myśl, 
aby zamiast, sam ych autogram ów, 
zbierać ponadto

całusy wybitnych osobistości. 
Pomysł rozpowszechnił się rychło 
i znalazł niezwykłe licznych na­
śladowców.

W  jak i sposób rzecz się1, od­
bywa?

Oto n. p. występuje jak iś  sła­
wny skrzypek. Po koncercie z ja ­
wia się a niego młoda, prześliczna 
panienka. Zarumieniona po uszy, 
niezm iernie zakłopotana szepce do 
mocno już szpakowatego m istrza:

— Mam do pana wielki? prośbę!
Mistrz, ujęty uroczą buzią p e ­

tentki, uśm iecha się łaskaw ie i 
pyta?

— Gzem mogę pani służyć, moje 
dziecko?

— Proszę pana o — całus! — 
brzmi szybka odpowiedz,

Skrzypek jest bardzo zdziwiony, 
ale nie traci kontenansu. W ręcz 
przeciwnie. Uśm iecha się jeszcze 
łaskaw iej i odpowiada uprzejm ie:

— Ależ z przyjemnościąt
Zbliżył się teraz do panienki,

aby  złożyć na jej ustach pocału­
nek, ale dziewczę

cofa się 
z przetkorną minką.

— Nie tak! — oświadcza m i­
strzowi. — Proszę pocałunek złożyć 
tu taj, na papierze album u. Ale 
przedtem  m usi pan nasm arow ać 
usta szm inką czerwoną, aby pański 
całus pozostał na zawsze w moim 
albumie... A pod całusem proszę 
bardzo się podpisać!..

Rozczarowany skrzypek nie o- 
kazoje swego wielkiego niezadowo­
lenia i poddaje się w kw aśnym  hu­
morze życzeniu ślicznej petentki.

Moda pocałunków daje się nie-

Kaidy powinien zostać 
czt ukiem L. 0. P. P.

(Do ryciny na stronie 1-szej).
zm iernie we znaki zwłaszcza gło­
śnym  artystkom  paryskim . Liii 
Dam ita, M istingnette, Józefina Ba­
ker czy też Siostry Dołły nie mogą 
się wprost opędzić przed am ato ­
ram i

pocałunków albumowych.
Go praw da — paniom  przycho­

dzi nieco ła tw iej zadośćuczynienie 
tej m anji, gdyż nie potrzebują ust 
specjalnie do tego celu malować... 

— o '

C O  M Ó  VINEMO.

Kapryśne lato.
Daremnie stoisz z pod nieoioną głową 
I patrzysz w stronę nieba południową. 
Bocianów niema, bo mróz ściska s-iodze,
A więc przysiadły gdzieś w pow rotnej drodze.

Wiosna się z nami baw i jak dziewczyna.
Już do całusa ciako sw e przegina,
A potem nagle, kapryśna i pusta 
W tył odskakuje i zakrywa usta.

W  południe słońca ty le  ma w swych oczacn, 
że  tajesz wszystek, n iby śnieg na zboczach,
A wieczór z takim przyjmuje cię chłodem,
Że nawet serca nie czujesz pod lodem.

Pragnąc raz zrobić koniec temu schereu 
Dziś promień słońca ukryłem na sercu —
A że ze skarbów tajem nic nie robię,
Rozdam go wszystkim — i tobie, i tobie ..

Drsłl MMIII UJSZttii 690 SZIlStGł
p lepszą sę ter«" stosunki na ulicach miasta.
KURS* KIEROWCÓW' SAMOCHODOWYCH W  INSTYTUCIE TECH- 
NOL. D A JE GWARANCJĘ, ż E  USTANA LICZNE W YPADKI I 

PRZECHODNIE NIE BĘDĄ NARAŻENI NA SZWANK.
Lwów, 23 m arca 

(—) Kwestia rosnącego we Lwo­
wie ruchu automobilowego i zw ią­
zanego z nim  bezpieczeństwa na 
ulicach m iasta, nie przestaje być 
troską naszych władz. Kwest ja  ta 
staje się stałe ak tualną , zwłaszcza 
na wiosnę, kiedy ruch autom obilo­
wy okazuje wieli ie nasilenie.

T rzeba przyznać, że ostatni se­
zon zimowy władze wykorzystały 
d la udoskonalenia przepisów oraz 
„w ychow ania szoferów". Już dziś 
stosunki bezpieczeństwa p rzedsta­
w iają się znacznie lepiej, niż w la ­
tach uh. i jest nadzieja, że rok bież.

nie będzie óbfilował w krw aw e 
żniwo. Cały szereg ulepszeń w  prze 
pisach regulacji ruchu  kołowego, 
doskonale zorganizowany dział 
kontroli policyjnej i wyszkolone 
kadry  szoferskie pozw alają p rzy­
puszczać, że nie będziemy zm usze­
ni zapełniać Szpalt pism  krw aw e- 
m i pokłosiami ruchu autom obilo­
wego.

Przy tej sposobności warto poinfor­
mować Ezyte klików o wyszkoleniu 
szoferów. Onegdiaj właśnie odbyło się 
zakończenie kursu samocnodoweg-
przy^najotarezej szkole samochodowej, 
istniejącej przy oddzielę technicznym

Izby handl.-pazfifl. w*. Lnyowic. Przfcd 
i  ma Ety z inicjatywy i przy poparciu 
min. Sieslowicza,. fcsba ha-ndl. -przeo, 
rozuniifMc doniosłość incKa automobi­
lowego dla naszego miasta utworzył:! 
w Instytucie TecbnoL kursa samo eh f l |  
dowe, oddając ddldyspoSycji szkoły ol­
brzymie warsztaty uiechanicsne i ga­
raże. Kursa tc postawione na bardzo 
wysokim poziomie .aohowyni, wypo­
sażone w najkipeac sity naoczyciołskto 
i pomocnicze, zaopatrzone w śjjgjd,;;: i 
■nauhorydf jalk calęr%_ wozy szkbine, to- 
blścttpagfedowcY modele itp., wyszkoli­
ły dotąd ponad 600 szoferów, k!órzv 
znaleźli zatrudnienie, jlnK-ałym. kraju. 
Sława, lyed kursów M esz ta  się daleko 
poza rogatki miasta, a ffeSk-caiŁancL 
prz-yhywają uurwK z dałdkjdi Kresów 
wschodnich.

Na kursach kandydaci uczą się te« 
orji, praktyki, przepisów ad nur.i^tn • 
cyjno-policyjnyoh, oraz-ustroju Polski. 
Charakter ich je s t  ogólno-kształcący.

, Dj-hit techniczny s>poęziy»wa w ręku 
wybitnego facl»w:.a, prof. szikoły prze­
mysłowej inz. Kuczyńskiego. Przepisy 
.admimstracyjiiio-jMjiiĆyine wykłada w; - 
bitny prawnik, radca Dyrekcji policji 
p. Besjjmetiak, ustrój Polaki wykładu 
dr. Dietrich, wicedyrektor Izby liałĄS.- 
przem. Jazdy -praktyczniej uczą: me­
chanicy Górnik i Maohn.

Kurs trwa Irzjyymifsiące, pufżjCjn 
kandydaci zdają egzamiaa przed ko®  
sją Dyrcfccji robót-piłbl. W cią.gia p-ałc* 
go kursu Irwą^iauka jazdy i mam** 
wruwania tak, żtyfcŁpdydaŁ.np' ukoń­
czeniu łcurśu ]cśt praktyczni* znpeinio 
wyszkolony. Nowy kurs rozpoczyna się 
w pierwszych ttniacii kwietnia

Wl ckiewiei ? literatura 
rumuńska.

Bukareszt, w m arcu.
W  bukareszteńskim  in sty tu c ie ., 

dla studjów  wschodnio i południo­
wo - europejskich odbył się odczyt 
prof. Caracoslea o „W pływ ach Mi­
ckiewicza w literaturze rum uńsk iej1/

Prelegent zanalizuw ał szereg u- 
tworów Asaki‘ego i A lexandri‘ego, 

z których pewne są vprost lokali­
zacjam i i przeróbkam i — a  w szyst­
kie m ają  cechy wpływów polskie­
go poety. W olyw y te odbiły się po­
tężnie i na następnej generacji jak  
u Bobaca, B olintineanu i Roseltie- 
go, a  w czasach ostatnich u poety 
Cerna. Prof. Caracostea podkreślił 
tw órczo-dodatni charak ter tych 
wtplywów

F E JL E lO N  „GAZ. POR.“ z 24. III. 1928. 

OSIP DYMÓW.

Miłość.
Spotkali się pewnego dnia na  ulicy. 

Trzymali się za ręce i spoglądali sobie 
miłoząco w oczy, zdenerwowani tiem nie­
oczekiwanemu Spallkantom. Jej twarzyczka 
zarum ieniona .mroźnym wiatrem, — w y­
dawała S ię/tak młodą ii świeżą jak wów 

■ przed sześciu laty. Jedynie drobne 
zmarszczki w kącikach ocesu mówiły 
o tej ogromnej przestrzeni czasu, jolka 
minęła.

— Ozy zmieniłam się, czy się zesta­
rzałam? — zapytała.

Jej glos nie zmienił się wcale. 
Brzmiał tak samo jak wówczas, przed 
sześciu taty gdy mu mówiła: „Nie ko­
cham pana. Żegnam".

On był bardzie; zdenerwowany. C ier­
piał akrotaiec W spom nienia jegc o-żyly i 
było mu, jaikgdyby otw arła się krw aw ią­
ca rana w sennu.

— . Nie widziałem pani sześć la t — 
odparł, — słyszałem, że pani w yszła za 
mąż.

—• Tok. Mam już dwie córeczki. Pro­
szę, niecli mnio pan odprowadzi.

Poszli razem. Zdawało mu się, że wró­

ciła przeszlę-ść i że idą talk ze sobą we- 
heli i '.uśmiechnięci, jalk -niegdyś. Zdawało 
mu się, że tych sześciu dl-ugjch lat wcalt- 
Inio było.

Taik bardzo dzlw-neim wydawało mu 
się, sły-szeć jej gł-ois i znów patrzeć w jej 
oczy, o których m arzył tyle l-at... Opo­
w iadała o swych dzieciach, o sv ym nię- 
Eu, o tom, że ubiegłego lata była handze 
chora...

— Ależ pan ramie wcale nie słucha — 
przerw ała nagle.

— Ja m yślałem-.■ Talk mi jakoś dziw­
nie.... ciężko...

— Ciężko? Dlaczego? Czyż nie jesteś­
m y sta-ym i przyjaciółmi? — i wsunęła 
mu swoją rączkę pad ramię.

Przypomniał , sobie, j i® zachowywała 
się wówczas wobec niego n a  ulicy, 
w zbraniała mu jakiojkotlwicik swobody. 
Czyż mógł an wówczas m arzyć o tern, że 
będzie mógł ją trzymać pod rękę. JaKie 
dziwne to wszystko...

— Talk bardzo się cieszę, że parna 
spotkałam. Pamięta pan nasze wspólne 
lapacory i wycieczki-? Wie pa-n ca mam 
-projekt. Pójdziemy do pana, posiedzimy 
trochę, pogadamy, napijem y się kawy 
Dobrze? ‘

— Ona do niego? Cóż to jest takie­
go? Czy pozwoliłaby sabip ona na coś 
podobnego -przcl sześciu la ty? — myśli

jalk. blysikawice przelatyw ały w ,je&| 
-mózgu.

Skinął miiloząco głową. Przywołał do­
rożkę. Pojechali.

Elegancki hotel. Elegancki pokój. Ona 
•Iteży niedbale 'na' kozetce, popijając ka­
wę. Qr_ siedzi opodal w patrzony w nią 
jak w tęczę.

— Ja wiedziałem, ze pan i jest dla 
mnie stracona , na  zawsze. Ale kochałem 
tak bardzo. W ciąż łudziłam się nadzieją. 
-Myślałem, że może mąż pani umrze, albo 
(parni go porz-uci... Tc- było śmieszne, zda­
w ałem  sobie dokładnie sprawę z  lego, że 
pan i mnie nie kocha. A jednak....

— Dlaczego się pan nie ożenił — 
przerwała nagle. .

— Gdyż kocham panią w dalszymi 
ciągu. Uważałbym to za zdradę wobec 
-parni. Jestem szczery, choć wiem, że pani 
-się ze’ mnie śm-ieje w tej chwili. Przepra­
szam , że zadam jedno pytanie. Proszę mi 
szczerze odpowiedzieć-

— Naiprzyklud?
— Ozy pani jest w ierną swemu mę­

żowi?
— Dotąd tak — odparła, patrząc mu 

w oczy. — Ale myślałam o panu bar­
dzo często. Szczególnie po pierwszym 
porodzie. W ypiękniałam  wówczas tak 
bardzo, że pragnęłam, by mnie par 
ujrzał...’, ■ ■; - '■ • {

— A daiś?
— Dziś? Oiesizę się bardzo. Zwróciła 

się ku niem u, położyła m u obie ręce na 
głowie i szepnęła. — Bardzo, bardzo...

Nie panował już nad sobą. Zdusił ją 
w mocnym -uścisku i w-sysał się w jej usta 
czerwone, czego nie ośmieliłby się nigdy 
uczynić 6 lat temu.

Było j-u-ż zupełnie ciemno. W pokoju 
pachniały jeszcze jej perfumy. Na stoliku 
bieliła się, jaik m ała plamka, filiżaneczka 
z niedopitą kawą. • ■

Si-edzialyrt-ieiruoham-o na. kozetce. Prze­
żywał ra-z jeszcze wrażenia dzisiejszego 
dnia- Teraz zdawaj sobie jasno sprawę 
jfp  bardzo szczęśliwymi był w ciągu tych 
sześciu łat i jalk bardzo nieszczęśliwym 
był teraz.

M arzenia jego prysły jak ■ bańka my-." 
dlana. Dlaczego, poco mu się oddala, po­
co rozwiała jego ułiudę, poco pozostawiła 
niesmak i żal...

Czuł, że ogarnia: go cora-z większa 
wściekłość- Cierpiał i -kochał przez tyle 
la t i kogo? Jak. bardzo się rozczarował. .

Oddała mu się, jak osfalnm dziewka 
k! rogu-. Jego, pielęgnowana prżez tyle 
lat, miłość....

Tłum. F. K.



Wolsko orzeciw „duchom
w Skw  irzawr

Worek kartofl tańczy na podłodze.
GRUPA W OJSKOW YCH Z ELFK  TRYCZNEMI LATARKAMI BADA TEREN GRASOWANIA SU, 
NADZMYSŁOWYCH. — CO UJRZA Ł ZARZĄDCA DÓBR W  „IZBIE DUCHÓW“? — KARTOFLE 
BOMBARDUJĄ GŁOW Ę W ŁAŚCICIELKI DÓBR. — KOMENDANT POLICJI W O JEW ÓDZK IEJ NA 

M IEJSCU DZIW ÓW . — NIEZNANE MEDJUM NIE LU BI OKULTYSTÓW.
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Lwów, 23 m arca. 
( _ )  w  uzupełnieniu naszej 

wiadomości o tajem niczych w yda­
rzeniach w Skw arzaw ie Nowej, 
które w yw ołały żywe zaintereso­
wanie 'w szerokich sferach naszych 
Czytelników, dow iadujem y się o 
dalszym  biegu wypadków. W czo- 
,a j wieczór do Skw arzaw y udała 
się grupa wojskowych, złożona z 
k ilkunastu  żołnierzy i podoficerów 
oraz killku oficerów, którzy przy­
byli tam  ahy  naocznie zbadać przy 

<_*czyny tych zjaw isk, oraz przyjrzeć 
się im. żołnierze otoczyli cały dom, 
dokładnie przeszukali całe wnętrze 
przy pomocy elektrycznych la ta ­
rek, zbadali wszystkie ściany. Z ja ­
w iska pow tarzały się w dalszym  
cięgu.

Sensacyjny fenomen
nastąpił wczoraj rano. Mianowicie 
zarządca dóbr w S tw arzaw m  No­
wej p. W., baw iąc wczesnym ra n ­
kiem  w domu Iw ana Zini, był 
świadkiem, jak  zaw iązany wór 
kartofli przewróci! się na podło­
gę, następnie podniósł s ;ę sam, u- 
stawiając się w poprzedniej pozy-

N A D  3  S . Ł A N  E,

Kiżds ii i itzBiiii-
n n i

płótnu
p l, K a p it u ln y  2 .

m m iW róciłam z zagranicy, 
przywioz am piękne
Polecani się P. T. łask aw y m  w zglę­
dom. P racow nia  su k ien  dam skich

B E R T A "  CHPjg™ 5

TiÓ I"LAUF£R ~
lw ó w , h a lic k a  8

poleca
T i-e jic h -c o a ty -  H u b e r iu *  
s y ,  p ła s z c z e  g a b a rc ł, w  
n a jn o w s z y c h  fa s o n a c h ,  
tu h ra n h  m a r y n a r k o w a ,  
s p o r t o w e  o r a z  k o n fe k ­
c ję  c h lo p S ę c ę  i c łz ie c in h ą  
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

P 1 Z E C Z Y 7 A J !
TYLKO 3 DNI! 

piątek 23, sobota 24, niedziela 25. bm.
od godz. 9-tej do 6-lej wiecz. 

Światowej sławy telepata , po yc ho-gra 
folog, redaktor 

SZYLLER-SZKOLNIK 
ze slynmem medjum 

. EVIGNI KńRA 
przyjmować będzie w hotelu W arszaw­

skim (plac Bernardyński 5).
P r  aozłośu. Teraźniejszość. Przyszłość.

2508-3

cji, przyczem sam się rozwiązał i 
poczęły się wysypywać kartofle, 

wylatując w górę.
P. W. byi aiłOjOanoKrotrue świad­

kiem tych dziwnych zjawisk w  domu 
Zini, ale lo co widział wczoraj rano,

przechodzi wszystko dotychczasowe.
Również właścicielka dóbr p. K. kil­
kakrotnie przechodząc obok domu Zini 
zastała

obsypana piaskiem, 
wylatującem z mieszkania Zini i ude­

rzona w głowę ziemniakami, tak, że 
obecnie silnie cierpi z powodu tych 
uderzeń.

Jak s i | dowiadujemy, dziś rano 
przybędzie do Żółkwi komendant wo 
jewódzkiej policji iusp. Grabowski 
który uda się na miejsce wypadku, by 
osobiście ujrzeć owe dz:wy, poozem 
wydaine zoslaną l|li;ee  zarządzenia. 
Na razie stw i^SŁifo, ze zjawiska te 
ruożna obserwować w mułem grobie, 
gdyż większa ilość osób

przeszkadza wedjum. 
Róiwmież obecność przedwczcraisza o- 
kultysty p. Ostrowskiego działała ujem 
nie ua — mozuBine dotychczas — me­
dium tak, że zjawiska powtarzały się 
co dłuższy okres ozasu i w słabej 
,,formie".

PRZYCZYNĄ NIEOSTROŻNE MANIPULOWANIE POMOCNIKA SKLErOWEGO ZAPAŁKĄ. — ŻYWA POCHODNIA 
WYBIEGA ZE SKLEPU — GAŁY MAGAZYN WRAZ Z TOWARaMi SPŁONĄŁ.

Kołomyja, w marcu.
I Onogfcj o godz. 6-tej wieczorem 
| miasto nasze zostało zaalarmowane 
j pożarem w  sklepie Naroonej Torhowli

w rynku. W pewnaj chwili rozległ się 
głośny huk,

a za chwilę wybieiita ze *!epu zvwa

(Od naszego korespondenta), 
pochodnia, którą się okazał pomocnik 
handlowy, Teodor Stećków. Rzucono 
się na ra-tunek i kocami ze stojących o- 
podul fjakrów ugaszono pitnąct ubra­
nie, peczern nieszczęśliwego przewie­
ziono' do szpitala powszechnego. Nie­
ma, obawy o jego życic.

Szczegóły Katastrofy wGwoźdźci'
BUDYNEK SOKOŁA, W KTÓRYM ZNALEŹLI ŚMIERĆ DWAJ WŁAŚCI­
CIELE KINA, SPŁONĄŁ DOSZCZĘTNIE. — SZKUDA WYNOSI 50.U0U ZŁ.

(Od naszego kor®pandemia).
Kołomyja, w. 'marcu.

W,‘uzupe!uijeniu artykułu pt. „Dwaj 
kiłtfjoperatórzy w Gwoźdźmi ponieśli 
*SEęrć“, .na,-z korospondęni kołomyj- 
■ dci podaje nowe szczegóły w tej 4spra- 
wic.

W ubiegły piątek o godz. 5-loj nad 
ranem wybuchł w budynku ..Sokola" 
w Gwoźdźcu potar, którego pastwą 
padł

cały budynek.

wartości 50.000 złotych. Powodem 
pcTżćfru. było .-.piraiwdopedotonie rozsy­
panie się węgli z  pieca żelaznego na
podłogę, Podczas pożaru, ponieśli 
śmierć przez uduszenie się awaj wła­
ściciele wędrownego kina, Antoni Ko­
nieczny, lat 50, 'z Winnik’-i-jego ąjn- 
nYuońik, 18-lptai Jan I%y$(;vk z Bobr­
ki. Wszelkie próby raluinfu się -
beznadziejne. — WiamnhMtwiy -.budy­
nek był ubezpieczony.

Kto dostanie Jrredyty bud jwiane
z rządowega CjnduEzu rozbudowy.

NA OSTATNTEM POSIEDZENIU ROZPATRYWANO PODANIA JUŻ ZAOPI­
NIOWANE PRZEZ POPRZEDNI KOMITET ROZBUDOWY. --- NA NOWE PO 

DANIA POZOSTAJE TYLKO SKROMNY FUNDUSZ DO DYSPOZYCJI.
ikziności, Odniesionych w podaniach 
dodaitkowych.

Lwów, 23 marca 
0 p \ Na ostatniem posiedzeniu miej­

skiego Komitetu Rozbudowy sekretarz 
Kowalski referował podania, znajdują­
ce się już w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego z wnioskami poprzedniego ko­
mitetu, a nieiinansowane dotychczas 
dla braku funduszów.

Z podań tych część unieważniono, 
a mianowicie te, które odnosiły się do 
budów dotychczas nierozpuczących. Ze 
znaczono przyiem, że gdyby petenci 
rozpoczęli budowę, mogą się zgłosić po­
nownie o przyznanie im kredytu.

Część podnń została zwrócona Biu­
ru technicznemu do zbadania, czy pe­
tenci obstają przy swoich prośbach i 
jakimi rozporządzają funt"uszami.

Reszta prdari, dotyczących budów, 
będących już w toku i co do których 
zostały wniesione dodatkowe podania 
o podniesienie kredytu ze wzglądu na 
na wzrost kosztów budowy, została za­
twierdzona w myśl wniosku poprzed­
niego Komitetu z uwzględnieniem oko-.

Na-jstępnic dokonano obliczania po- 
szczcif|i)lnych pozycji-, uchwalonych z 
przyznanego na rok bieżący kontyn­
gentu. Z oblężeń łych okazuje się, że 
na n o w e p o d an ia  pozosta je  s ie sp e łn a  
ic iljo n  z ło ty c h  do t yspozycji.

Ze względu na to należy przy opi­
niowaniu podań przyjąć pewne wyty­
czne celem należytego rozdziału lego 
skromnego funduszu. W dyskusji za­
bierali glos wicekom. prof Mutakie- 
wicz, r. Biernacki, inż. Kasler, inż. No­
wakowski i in M. :i. wyłoniła się opi- 
n,ia, by wobec szczupłych funduszów 
uwzględniać przedewszystkiem poda­
nia dotyczące budów już roispuczę- 
tycB. Konkretnych wnioaków. dotych­
czas nie powzięto. Ńdwych podań o 
kredyty wpłynęło około sto. Z tych, wo­
bec braku większego fu n d u sz u ty lk o  
l',5wna część może być korzystnie za- 
opmjowana.

Stećków zeznał, że na polecenie 
kierownika sklepu przepompowywał 
naftę z huczki urazu anej do blasza­
nej. Dragi, pomocnik sklepowy, Lohu- 
czyń«kfcAl3cąc się przekonać, czy jesz­
cze'jest aużo jiaflry w beczce, 

zapalił zapałkę.
Gdy zbliżył śkj. Str'1,beczki, zajęły się 

j gazy, wywołując eksplozję, której oMa- 
j rą padł Stećków, Sprawca wypadku 
| został lekko poparzony. 
i[ Pożar iBrnent-alinie objął cały sklep
| wraz z towarami, które doszczętnie 
i spłonęły. Ratunek Utrudniała dalsza 

eksplozja spirytusu, 
j fiAi;!!. zloiralizowąifa. wreszcie straż

jbożarłia, fejajn njjgklY Przybyła uopie- 
ro po kwadransie, mimo, . że ognisko 
jłoźnfu /jiKjj.dpwalo się tuż pod jej bo­
le josi.

Snkwia wynosząlei około 30.000 zł,, 
jńłla ubezpieczona w Tow. asekurac. 
. Unisto u" n: .1.6.000 zł.

Obława na koryntjanki.
I.wów 23. m arca.

(—) Nowo utw orzona M ygada sani ar- 
no.obyczajow a rozpoczęła w czoraj swą 
działalność zew nętrzną. U rządzono w wic 
czornycli godzinach obławę, w czasie k tó­
rej aresztow ano k ilka dziew cząt za u p ra ­
w ianie tajnego nierządu. Ponadto  aresz­
tow ano trzech osobników, a to : K lettera, 
Reltiga i Gotlieba, wszystkich bez zaję­
cia, podejrzanych o stręczenic tlo nie­
rządu .

——O-----
Zamiast czyścić miasto,

z w i a ł ,
Ucieczka niebezpiecznego włamywacza.

ł.wńw 'M- Mf 
(—) W  więzieniu karnem  we Lwowie 

odsiadyw ał karę  zasądzony przed rokiem  
na k ilku letn ie  w ięzienie niebezpieczny 
włamywacz kasowy, P io tr Sykuła. Nie- 

• daw no wobec jego popraw nego zachow a­
nia się, oddano go na robotę do Zakładu 
czyszczenia m iasta. W czoraj popołudniu, 
w czasie pracy na  mieście w III. dzielnicy 
Sykuła zbiegł. Pościg, trw ający  za nim  
przez całą noc, nie dał żadnego rezu lta tu .

WIS
im 18. r. p.
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M a r c a  
P ątak

Wiktor* na, Pelagii

REDAKCJA BEZWAh UNKOWO uiAnO- 
SKRYPŁUW M E  ZWF.-iCA. ,

TEATR W IELKI:
P iątek 23. bm. „H am let".
Sobota 24. bm. o 3 popoł. „Straszny 

Dwór", przedstaw ienie d la młodzieży 
szkolnej.

Sobota 24. bm. o 7.30 wiecz. „H am let", 
gość. w ystęp Moissiego.

Niedziela 25. bm. o 12 w poi. „Don 
P asquale“, przedstaw ienie popularne.

N iedziela 25. bm. o 3.30 pop. „U piory" 
gość. w ystęp Moissiego.

Niedziela 25. bm. o 7.30 w. „H am let", 
gość. w ystęp Moissiego.

TEATR NOWOŚCI.
P iątek  23. bm. „Tylko Ty...“
Sobota 24. bm. „Tylko Ty,..“ .
N iedziela 25. bm. o 3.30 pop. „Dziew­

czę z puszty".
N iedziela 25. bm. o 8 wiecz. „Tylko 

Ty...“.
*

Molssi w „H am lecie" Szekspira. Czy­
n iąc  zadość życzeniom opinji, dyrekcja 
M iejskich T eatrów  skłoniła Moissiego do 
dalszych występów, a to  w najśw ietn iej­
szej jego kreacji, jak ą  jest bezsprzecznie 
H amlet. Inscenizacja, k tó rej Moissi doko­
nał w spólnie z dyr. T rzcińskim , jes t tak  
uproszczona, iż całą uwagę widowni sku ­
p ia  na tragicznym  problem ie H am leta. 
Moissi w ystąpi w „H am lecie" dziś, ju tro  
w sobotę i w niedzielę wieczorem — po 
raz ostatn i. Ju tro  w sobotę popoł. o 3 po 
cenach najniższych dla m łodzieży „S tra­
szny Dwór".

P o ran ek  operow y w T eatrze W ielkim- 
W  niedzielę 25. bm. o 12 w południe uka­
że się jak o  popularne przedstaw ienie o- 
perowe, św ietna opera D onizetti‘ego „Don 
P asquale“. Prolog p ióra  H. Zbierzchow- j 
skiego wygłosi reż. T arnaw ski. Ceny zna- I 
cznie zniżone. Bilety, zakupione n a  po- ] 
pot. przedstaw ienie operow e, w ażne są - 
n a  poranek.

Moissi na przedstaw ieniu popoł. Moissi ! 
w ystąpi jeszcze jeden raz w „U piorach" 
w niedzielę popołudniu o godz. 3.30. Ce­
lem  um ożliw ienia szerszym  w arstw om  
lw ow skiej publiczności dostępu na  to 
przedstaw ienie, dy rekcja  ustanow iła ce­
ny m iejsc znacznie niższe od w ieczor­
nych.

★
TEATR MAŁY.

P iątek  23. g. 6 wiecz. „Szyller-Szkol- 
n ik". Seans eksperym entalny.

P iątek  23. g. 8 wiecz. „Ta, k tó ra  zw y­
cięża. Gość. w ystęp M. Ćwiklińskiej,

Sobota 24. g. 3.30 popoł. „W  Noc Świę 
to jańską" . Przedstaw ienie dla dzieci.

Sobota 24. g. 6-ta yyiecz. „Szylłer- 
Szkolnik". Seans eksperym entalny.

Sobota 24. g. 8 wiecz. „Ta, k tó ra  zw y­
cięża. Gość. w ystęp M. Ćwiklińskiej.

n
K to nie w idział jeszeze znakom itej 

k reacji M ieczysławy Ćwiklińskiej w „Ta, 
k tó ra  zwycięża", pow inien pospieszyć do 
T eatru  Małego, gdyż wesoła ta  kom edja 
g raną  będzie jeszcze tylko w piątek dnia 
23-go, sobotę 24-go i niedzielę 25-go bm., 
poczem zejdzie z repertuaru , mimo nie­
zwykłego pow odzenia, jakiem  się cieszy.

P rem jcra  „L ekarza Miłości", doskona­
łej kom edji W łodzim ierza Perzyńskiego, 
g ranej z niebyw ałym  sukcesem  w T ea­
trze  Narodowym , odbędzie się w Teatrze 
Małym w poniedziałek 26-go bm. i zapo­
w iada się znakom icie. N ajw iększą a tra k ­
cją będzie w ystąp Mieczysławy Ćwikliń­
skiej, w roli a rtystk i Mery Słuckiej, kió- 
rą  kreow ała w W arszawie.

D la naszych M ilusińskich. Jednem  z 
najp iękniejszych  przedstaw ień jes t baśń
4-aktow a W. R aorta  „W  noc Św ięto jań­
ską", k tó ra  wobec wielkiego pow odzenia 
pow tórzoną zostanie w T eatrze Małym w 
sobotę dn ia  24-go o godz. 3.30 popot. i w 
niedzielę 25-go o godz. 12 w południe. Ce­
ny  popularne.

Szyller - Szkołnlk, wszechśw iatowej sła­
wy telepata, grafolog, jasnowidz, hypno 
tyzer, u rządza w sali T eatru  Małego w 
piątek 23-go i w sobotą 24-go o godz. 6 
wiecz. dw a seanse eksperym entalne z u- 
działem  swego m edjum  Evigni Rara. Bi­
lety od 30 gr. do 3 zł. można nabyw ać 
w  biurze „O rbis",

D nia 26 lu 'eg o  1923 zm arf w K rakow ie po ciężkich c ierp ien iach  zaopa­
trz  ny  &w. Sahr .m en  am i w w ieau  la t 50

STEFAN KRASUCK!
kierownik h ?.ndluw. Dyrekcji Kopalń Księcia Pszczyńskiego w Katowicach.

NABCUE^STW O ŻAŁOBNE za spokój Jego  duszy odbędzie się dn  a 
24 m arca b  r, w  K ościeie 0 0 .  Dom tukanów  w e Lw ow ie o godz. 10 rano 
n a  która zaprasza.

R o d z i n a .
O sobnych zaw iadom ień n !e  rozsyłano.

P rzypom inam y, że z powodu popołud­
niowego seansu eksperym entalnego Szyl- 
lera-Szkolnika w T eatrze Małym przed­
staw ienia „Ta, k tó ra  zwycięża" zaczynają 
się w piątek 23. i w sobotę 24. o godz. 8 
wieczór.

*
R epertuar gość. występów L idjł P o to ­

ckiej. — Dom N w odny .
Piątek: „Muyue Eiros".
Sobota popuł. „M irale Efros".
Sobota wiecz „Mirale Efros".
Niedziela wiecz. „M irale E fros".

♦
Jeszcze ty lko  k ilka  dn i „M irale E fro s" 

d ram at G ordina z Potocką w roli ty tu ło ­
wej, k tó ra  do laurów  uzyskanych w tej 
ro li na  innych scenach, dołącza niezw y­
kle ciepłe przy jęcie  zarów no przez p u ­
bliczność, ja k  i przez prasę lwowską.

*
Koncert niewidomych artystów -m ray-

ków. Staraniem  konnAetu zdążającego do 
założenia kóiika oświatowego ooiarnnfc- 
łych we Lwowie odbędzie się w so-boitę 
24. bm. w sali Kasyna i Kola lit. ant. (ul. 
Akademicka) Iranćftrt niewidomych a-r-ly 
atów-umuzyików BP- Zofii Os-itkozówmy, Ju 
Ijana Horyinicy Gphuiósly) i Adama Ka- 
iiii-owsikiego (skrzypka). Konoarit uświetnią, 
swymi łaskaw ym  współudziałem zaszczy- 
limie znani artyści- Opery lwowskiej Fr. 
Plalówma i R. Cyganik, oraz ceniona p ia­
nistka II- KornguLSucherowa. W czasie 
przerwy wygłosi krótkie przemówienie p. 
A. J. Grabem 'z  Lcmdyrar, wybibńy organi­
zator ńbi«m*iśrłyoh w Polsce. Zapowicilź 
tego orrigii-nalńigo lran-eectm wzbudziła zro 
zumiało -żarnJejrcscwanie w szeroikich ko­
lach publiczności.

*
rttprw tuAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: -„Sonata Krouteorąwaka".
AYENUE: „Szal m łodości",
BAJKA: „P a t i Patacbon".
GASINO: „Modelki ń dziednjjćy miljar* 

derów".
CHIMERA: „W ładczyni Atlantydy".
KOPERNIK: „Ki-ól królów".
FATAMORGANA- „ULiczinóca".
LEW : „Przeznaczenie".
MARYSIEŃKA: „Król królów".

M IEJSKIE KING w „Nowościach": 
„Przygody Johnsona w  Afryce"; ponadto 
dw uakt. kom edja pt. „E pidcm ja film o­
wa".

PAŁACE: „Przyjaciel domu".
PASAŻ: „W ładca przestworzy".
UCIECHA: „W ędrowny cyrk".

— -o------
Celem uczczenia pamięci Bohaterów

poległych pod Dytiatyneim w r- 1920, od­
będzie się w tejże miejscowości • 16. wrae- 
śn ia  bu-, uroczyste poświęcenie kościólka- 
pomnilka. Na wykońcgemft budowy, i. \Vcw 
nętrzsne uisitrojen.te Domu Bożego potrzeb­
na jest - jeszcze poważna Iławo ta pieniężna- 
Komitet bud-owy zwraca jjię  z gorącą pro 
śbą do całego apoieezieństwa o datki na 
ten zboż-ny cel. Marszalek Piłsudski oifia- 
rował już 3.000 złotych. Dailtei przyjmuje 
przewodnicząca kom-it-ertu budowy pomni­
ka poległych w Dyttjd.ynłe ip. Aldona Ka- 
czarowska za pośredin-ktrw-em P. K. 0. na 
kcmil-o 135.305. Zaznacza się,_ że bój; pod 
D ytjatynem irwi-eczn i-oiny jest zlotami 
głoskami na grobie Nieznanego Żołnierza.

II. pełna posiedzenia lwowskiej Izby 
prsem. handl. oiibędlzie się w poni-edzia- 
łók 26. hm. o go-d-z. pól do 6 popoł w Sali 
posiedzeń łaby.

Towarzystwo nankowe we Lwowie. 
Dalszy ciąg posiedzenia W ydziału ma-ta- 
maityczmo-przyrtidin. z dnia 19 łun. odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 26. hm. o g. 
6 .popoł. w Instytucie zoologicznym Uniw. 
(ul. św- Mikołaja 4.) Porządek dzienny; 
1) Prof. dr. Seweryn Kraemienieiwski 
przedstawi praicę w łasną wspólnie w yko­
naną z p. Heleną Krzemienieiwską. pt. 
„Morfologia miikroibaikterji". 2) Prof. dr- 
Jan  H-inscMer przedstawi pracę własną 
pt. „W  sprawie stosunku aparatu Golgie- 
go do Waknomiu", oraz pracę dra Kazi­
m ierza Sem brata pt. „Wpływ gruczołu

tarczyikawego ryib n a  metamorfozę p ła­
zów".

Zarząd Obwodu Związku SłrzeleckKgo
we Lwowie podaje do wiadomości, iż 
m iesięczne w kładki członków  należy 
wpłacać w poniedziałki, środy i p iątk i w 
lokalu Zarządu (Zyblikiewicza 33) w go­
dzinach m iędzy 19. a 20. n a  ręce skarb ­
nika. U prasza się o m ożliw ie rychłe uisz­
czenie zaległych w kładek.

Towarzystwo- geograficzne we Lwowie. 
Zebrzmi© publiczne odbędzie się 23- bm. 
o god-z. 7 w linatytacie Technologicznym, 
Bourłąirda 5., z cuceyitem prof. dr. M- Li­
manowskiego: „Aułami w gócach i na
stepach czarncmonskicn Rumuniji".

Tow. L ekarskie. Porządek dzienny 
posiedzenia d n ia  23. m arca br., tj. w p ią ­
tek; 1) Pokazy. 2) Dr. W ęgrzynow ski: 
Szczepienie przeciwgruźlicze m etodą Cał- 
m ette‘a  (wykład), 3) D yskusja nad szcze­
pieniem  przeciwgruźliczem.

Posiedzenie Kula lwowskiego Slow. 
D yrektorów  państw ow ych szkół średnich 
nic odbędzie się w niedzielę 25, bm. z 
powodu Z jazdu delegatów T. N. S.-W,

Z arząd Koła TSL. im . A. A snyka za­
prasza w szystkich Członków Koła na  do­
roczne W alne Zgrom adzenie (w torek 3. 
kw ietnia godz. 5.30 wiecz, ul. F red ry  1.3
I. p.). Dr. Ja n  P o ia tyńsk i, przew odniczą­
cy, ks. Adam H ausner, sekretarz.

Ź żałobnej karty. Po k ró tk ie j choro­
bie Zmarła we Lwowie w 72 roku  życia 
bł. p. Augusta Korngoldowa. Zm arła zaży­
w ała w mieście naszem  ogólnego szacun­
ku  dla niezw ykłych zalet swego cha rak ­
te ru  i z pow odu w ydatnej działalności f i­
lan trop ijne j, to też zgon je j budzi żywy 
żal i współczucie dla do tkn iętej tą  boles­
ną stra tą  Rodziny. Pogrzeb bt. p. Augusty 
Korngoldow ej odbędzie się dziś, w piątek 
o godz. 12-tej w południe z dom u żałoby 
przy ul. Kochanowskiego i. 73 n a  cm en­
tarz izraciicki.

Związek Podoficerów Rezerwy wzywa 
cło, jaw ienia się członków dnia 25. bm. 
o godz. 11 praedpol. w lokalu Związku, 
ul. Długosza 20.

W alne zgromadzenie Polskiego Tow. 
emerytowanych urzędnik ii w i prof.Octów 
państwowych, tudzież widów i sierót \ye 
Lwowie odbędzie się 25. bm. o godz. 11 
w lokalni Towarzystwa, ul. Pilwiidfildezo
I I . I. p.

Lwowskie Tow, Łyżw iarskie i Lwow­
ski K lab Tennisow y. W alne Zgrom adze­
nie członków  odbędzie się w niedzielę t. 
kw ietn ia  br. o g. 11.30 (w razie  b raku  kom ­
pletu o g. 10). Porządek dzienny obejm u­
je m. i. spraw ozdanie z/ akcji budow lanej, 
zm iany sta tu tu  i w ybór w ydziału.

Pociąg pospieszny z  W arszaw y, k tóry  
nadejść m iał do Lwowa o godz. 8.45 ra ­
no, przyszedł z opóźnieniem  115 m inut, 
a to  z  powodu zepsucia się parow ozu 
koło stacji w R odatyczach. Zepsuty paro ­
wóz zastąp ił parow óz tow arow y.

(i~) N ajechana przez ańtobus. Wczo- 
ra j popołudniu w Zboiskach autobus inż. 
Grabowieckiego z Radziechow a najechał 
na przechodzącą przez gościniec Annę Pe- 
łech, k tó ra  doznała pow ażnych uszko­
dzeń na  calem ciele. Pogotowie ra tu n k o ­
we po udzieleniu jej pierw szej pomocy, 
odwiozło ją  do szpitala.

,(—) W łam ania i kradzieże. Nieznani 
sprawcy w łam ali się w czoraj do m ieszka­
nia W ładysław a M anaczyńskiego (Peł­
czyńska 20), skąd skradli garderobę. — 
W czoraj nad  ranem  skradziono z przed­
pokoju Heleny Szeparowicz (Listopada 
116) garderobę w artości 500 zł. — Nie­
znani sprawcy przy pomocy drab iny  do­
stali się na strych w m agazynie spedy­
cyjnym  przy ul. Szymonowiczów 8 (włas­
ność Samuela ITuchsa), skąd usiłowali 
skraść 12 m arynarek , 16 spodni, kam ize­
lek itd. wartości 600 zł. Ukryli to w szyst­
ko na  strychu w sianie, praw dopodobnie 
jednak  zostali spłoszeni, gdyż zbiegli, zo ­
staw iając łup. '

(— ) Aresztowanie. Do areszłów  poli­
cyjnych oddano w czoraj: W ł. S tankow -
skiego za kradzież kieszonkow ą 100 zł., 
Józefa  Tom echa i E isena Schm ida za

kradzież po rtm onetk i w Pasażu Mikola- 
scha, na szkodę Gizeli Schatz, oraz W a­
cław a Kowalskiego za kradzież raglanu 
na szkodę Jakubow icza w artości 100 zt

WYKŁAD DR. BURMESTRA 
Z WROCŁAWIA pod tyt.: „Najno­
wsze metody uprawy roli i roślin 
n a  tle tegorocznych doświadczeń 
w  kraju i zagranicą", odbędzie sir 
we Lwowie dnia 24 bm. o godz. 
16.30 w  żółtej sali Instytutu Tech­
nologicznego, przy ul. Bourlarda 5.

Magistrat kr. st. m. Lwowa
zaw iadom ił Slow. przem . P ieka­
rzy, że od 23 m arca 1928 r. nastę­
pujące ceny obowiązują za pieczy­
wo: chlefo z m ąki 65 prc. u  p ieka­
rza 63 grosze, na straganie i w 
sklepie 65 gr., chleb z m ąki pszen- 
no-żytniej w piekarni 72 gr., na 
straganie i w sklepie 74 gr., bulki 
4 dkg. u piekarza 5 groszy, na s tra ­
ganie i. w sklepie 5% gr., 4 bulki 
żydowskie u piekarza 20 gr., na 
straganie i w sklepie 22 gr.

r. r z y  w j , n , m  
w s t ą  i »  —

K m e r t o ia  C M  od 8 u iie iz.
KABARET od 10 wiecz.

Z arząd Kasy chorych m iasta 
Lwowa przypom ina P. T. Praco­
dawcom ubezpieczającym  służbę 
dom ową i dozorców realności, że 
od dnia I-go stycznia 1928 r. nie 
doręcza się P. T. Pracodawcom  
w ym iaru  składek (list p ła tn i­
czych), an i nie przesyła się inka­
sentów po odbiór tych składek.

Składka miesięczna za ubezpie­
czenie służącej wynosi zł. 4.73; 
składka miesięczna za ubezpiecze­
nie dozorcy wynosi zł. 3.68.

Należy ją  przesłać Kasie Cho­
rych za pomocą czeku na rachunek 
Kasy Chorych w P. Iv. O. Nr. 
145.291.

B lankiety nadawcze nabyć m o­
żna w każdej fiłji pocztowej.

Składki niezapłacone w ciągu 
lego miesiąca, za który się należą, 
będą oprocentowane w wysokości 
24 prc. rocznie i ściągnięte w dro­
dze egzekucji bez poprzedniego u- 
pom nienia, dlatego we własnym  
interesie w inni P. T. Pracodawcy 
przestrzegać, aby uiszczenie sk ła ­
dek nastąpiło w tym  sam ym  m ie­
siącu, za który się należą. 2539

V n r > k  t p Ć i o i ’”r.

JrfiUurtiAM nWDij|lw#4 RADJOWYCE- 
Piątek, 23. marca 1928,

W srssaw a (1111) 17 45 Konoftrt w w y­
konaniu orkiestry „Perskiego Oka". 19.20 
Odczyt, p. t. „O leczeniu iusuHmą". 19.50' 
Pogadankę m uzyczną wygłosi prof. Stan- 
Niewiadomski 20.15 Transm isja koncertu 
oratoryjnego z Filhanmonji Warszawskiej- 
W programie „Mesjasz" oratonjum Haen- 
dla. W ykonaw cy: Chór, orfdostma, soliści-
22.00 Sygnwl czasu, komunikaty.

Poznnń (344) Katowice (422) Wilno 
(425) Kraków (5C6) 20.15 Transm isja kon­
certu oraJoiryjnegn z W arszawy.

Królewiec C329) 21.00 Koncert ■współ­
czesnej muzyki rosyjskiej.

Neapol (333) 20.50 „Łucja z Laminęr- 
moror".

Londyn (361) 21-00' Transm isja kon­
certu symfonicznego z Oueena Hall. 24-00 
Muzyka tameczna.

Lipsk (366) 20.15 Koncert symfoniczny 
(GoMmarfc, Schreker). 22.15 Dancing.

Stuttgart (380) 20.00 Tiransmi. z F rank­
furtu. 22.00 Audycja p. t. „Proza i  poezja 

(Ciąg dalszy n a  str. 11.)
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iMtHeoo ioris poKaw iiaziiry.
mistrzostwach bokserskich*

BEZ SZUMU I HAŁASU. — NIEPRZYJEMNA PSYCHOZA. — PIERWSZY SuKUES POMPERA.
W GÓRĘ! — CZEGO POTRZEBA NASZYM BOKSEROM?

(korespondencja  u n a sm  Gazety P o ra n ne j")

IDZIEMY

Wai rew , w maircu.
Każdy lwowski zwolennik sportu — 

(a któż mm dzisiaj nie jest?) — uważ­
nie wczytujący się w kroniki sporio 
we, musiał być żdziwiony! Jakto, więc 
rzeczywiście jest możliwy wyjazd gro­
madny drużyny na najpoważniejszą 
imprezę sportową celem wizięcia udzia­
łu w walce o najszczytniejszy ty tul 
Mistrza Polski bez uprzedzenia go głoś 
114 długotrwałą reklamą?

A jednak łak było!
Czternaście osób, w ezcm 10 zawod­

ników, 2 delegatów, 1 kandydat sę­
dziowski i kapitan, aportowy LOZB- 
wyjechało w zupełno] ciszy. Użyliśmy 
w tytule terminu „kopciuszek", jako 
odpowiednika lwowskiego boksu. I tak 
jest, w rzeczy samej. Lwowskie bokser 

'-|two zaniedbywane Jest przez zarządy 
klubów, ironizowane lub pomijany me­
czeniem przez pewną część prasy. Boks 
lwowski — to „kopciuszek", który nie 
znalazł żadnych względów w oczacb 
Ośrodka W, F. i Miejskiego Kom. 
Wyćh Fiz. A szkoda, bo na względy 
sobie zasłuży}' Z pustą kafozą, lecz z 
wielką w sercach otucha i ambicjami 
ruszyła drużyna związku bokserskiego 
do Warszawy.

Ruszyła sobie wesoło paczka bokse­
rów w osobach: Pomipera, Wagnera.
Trojana, Kołodzieja. Leszczuka, gniew­
skiego (wszyscy Czarni), Grossa (Has- 
monea) i Bugaja (Gzami). Dwaj zawo­
dnicy klubu im. 2b. Cyganlewicza 
Walczewski i Dunalewioz wyjechali 
wcześniej. Nadto jechali pp. Finkler. 
Moszkowicz (sekretarz i skarbnik 
LOZB) i Wasserman (Hasmonea). 
W Warszawie przyjęła nas na dworcu 
■delegacja, przygotowano nam drogie 
kwatery, za które musieliśmy ®ara> 
słono zapłacić. Natomiast o obiecanych 
i należących się zniżkach... zapomnia­
no, tak, że z trudem mogliśmy wrócić 
do domu.

Przyjęcie i sposób traktowania Lwo­
wa, jako zupełnego „zera", które nie 
odegra żadnej roli wywołało w erekcie 
zrozumiało zdenerwowanie u zawod­
ników. W dodatku Kołodziejowi po 
prżeświcitilenru ręki Roentgenem leka­
rze zabronili udziału w zawodach, a to 
samo wywołała zerwana ręka Begaja. 
W rezultacie drużyna stanęła nieco 
zdekompletowana, pozbawiona w dód-ai 
ku Leszczuka, który poddał się nerwom 
i tremie i w ostatniej chwili niedys­
ponowany, od zawodów odstąpił.

Uff! Pierwsza walka o mistrzostwo 
Polski. Ogłaszają parę: Waierowicz 
(Lćdż)—-Warczewski (Khib im. Zh.

Cyganiewicza, Lwowh Waga musza. 
A potem zaczyna się nie walka, ale 
uc‘s>bzika Lwowianina przed mistrzem 
Łodesi. Walka zupełnie nieudała, koń­
czy się na dobitek fatalnie, kiedy sę­
dzia przerywa ją w III-en rundzie, ogła 
szając Łodzianina zwycięzcą „wskutek 
bezwzględnej jego przewagi". Ogólna 
oipłnj.a krystalizuje się po tej walce w 
zdaniu: Lwów do niczego, poco tu 
przyjechali?

I wkrótce potom padła odpowiedź’ 
A dal ją mistrz Lwowa w walce kogu­
ciej Pomper (Czarni), który stanął na 
ringu .przeciw Chmielewskiemu (Lodź) 
Patrząc na tę walkę brało nas zdumie­
nie zrazu, a  potem radość. Ponrper 
ekstatyczny, choć mało jeszcze balan­
sujący, przy sztywnym Łodzianinie 
wyglądał zupełnie dobrze. Ba’ Wyglą 
dał lepiej od tamtego i wziął górę, mi­
mo. iż walczył jakby dziwiąc się swej

Atrakcyjna Inauguracja sezonu
mg 3trro \vsk:eg  c.

po g o ń  g r a  w  n ie d z i e l ę  z  ha&m o n eą .
Lwów, 23. marca.

Na froncie ligowym toczą się ,pd 
trzech tygodni wstępne potyczki, —
Wszystkie okręgi wysłały już do boju 
swe oddziały, jedynie formacje 'lwow­
skie trwały w bezczynności. Wygodna 
rola obserwatorów kończy się w «£./• 
bliższą niedzielę. Wedle ściśle zakre­
ślonego planu ruszą w dniu tym i 
lwowskie drużyny do boju.

Na pierwsze danue otrzyma publicz­
ność nasza nieładu kes. Zawody 

POGOŃ—HASMOIJBA 
■Iworaą od kilku lat jedną z najwięk­
szych sensacyj lokalnych, zwabmją- 
cych na teren walki rekordową ilość 
widzów. Pierwiastek atrakcyjności 
zwiększył się z chwilą, gdy wynik mo­
czów stał się kwesfją otwartą, różnica 
sił się stopniowo wyrównywała i na 
polo walki występowali przeciwnicy o 
równych szansach.

0 widokach w niedzielnym meczu 
trudno coś pozytywnego powiedzieć.
Znajdujemy się u progu sezonu, na gra 
czach znać aż Jnadito wyraźnie zimowv 
„odpoczynek", to też trudno zmałeść 
realną podstawę, na której dałyby się 
oprzeć pewne wniosk,.

Hasmonea przedstawiała się na za­
wodach z Czarnymi bardzo słabo. Bla­
do wypadła szczególnie gra napadu, 
wykazującego zupełną anemię. Rćw-

o-zewadże. Jednak przewaga była ut»y 
wista i Pomper odniósł zasłużone zwy­
cięstwo u4 punkty, pierwsze zwycię­
stwo Lwowa w mistrzostwach bokser­
skich Polski. Okrzyki: „brawo Lwów. 
brawo C zara/' — po walce były przed­
smakiem togo, ifa  czego warto feal tre­
nować i poprawiać swe wyniki.

We wadze piórkowej w trzeciej pa­
rze znowu ..lwowska niespodzianka1". 
Jest nią tym razem Trn.an Wypadło 
mu walczyć z Górnym, uchodzącym za 
najlepszego boksera Polski. Ogóf.nie li­
czono na momentalny knock-out, któ­
rym wspaniały Ślązak miał z miejsca 
obdarzyć Lwowianina. Tymczasem od 
początku walki aż do jej końca wy­
stępuje fenomenalna poprostu t y r w ć  
i hasi Trojana, który mimo przewagi 
technicznej Górnego i różnicy kia® nie- 
ust&nnte i nieustępliwie prze naprzód 
Górny bije j cofa się. Trojan zdobywa

meż w obronie i pomocy nie wszystko 
się kleiło, sześć straconych bramek 
mówi za siebie. Pierwszy ten występ 
nie jest jednak miarodajny, iuż choćby 
z tej przyczyny, że w szeregach druży­
ny krzywczycfciej brak było kilku do­
brych jednostek, których naturalnie 
nie zabraknie na zawodach z Pogonią. 
Istnieje nawet możliwość że Hasmonea 
wystąpi w składzie znacznie wzmoc­
nionym, a to o Krumholza i Griinberga 
z krakowskiej Jutrzenki, co podniosło­
by znacznie jej bitność.

Jeszcze trudniej wyrazić oninję swa 
o Pogoni. Fksmistrz ograniczył się do­
tychczas jedynie 'do treningowego spot­
kania z własną rezerwą. Tego rodzaju 
„zawody" me są żadnym rzecznikiem, 
gdyż gracze zbytnio się nie przykła­
dają. Pogoń ma przed Ilasmoneą to 
bene, że gra w zwykłym składzie, gra­
cze się znają i nie stoją pod wrażeniem 
dezercji Jednego ze swych najlepszych 
(Steuermuna).

Wynik pierwszych zawodów zależy 
niejednokrotnie od przypadku, w da­
nym razie przyznajemy więcej szans 
Pononi już choćby z tego względu, £p 
„zła Pogoń jest zawsze tejjszą od złej 
Hasmonei", jak słusznie ktoś zauwa­
żył.

Zawody odbędą się o 3.15 no boisku 
Porani.

się na kilka ataków za słabych, by 
mogły być skuteczmemi. Gdyby je po­
pierała świadomość możliwości wygra­
nej byłyby io ataki napewno inne: bar­
dziej skuteczne. Ala tak wychodzi Tro­
jan z honorem, przeg^w a na punkty 
nie tak wic.fc? znowu różnicę.

_ Reprezentanci Lwowa w wadze lek­
kiej i półśredniej. Kołodziej i Leszczuk 
me walczyli. A szkoda, gdyż Kołodziej 
»est stanowczo naszą najlepszą klasą, 
Leszcsuk, który nie zrobił w ostatniej* 
czasach takiego postępu, jakiego nale­
żało się po nim spodziewać, mógłby 
wiele zyskać, gdyby walczył.

Żelewski, mistrz wagi średniej, nąlira 
lii na Czerwieńca z Górnego Śląska, 
przyszłego mistrza Polski. Żelewsfiu 
mógł tę walkę śmiało wygrać. Walczył 
jednak barćzo ostrożnie i zamało parł 
naprzód. W pierwszej randzie obaj 
zawodnicy zarabiają .równą ilość punk­
tów. W drugiej rundzie wysyła Żalów- 
sfci Czerwienia aa podłogę, lecz za 
chwilę tamten mu się rewanżuje. Czer­
wień ma kilka uderzeń silniejszych. 
W tozecioj rundzie obaj są zmęczeni, 
lecz Żelewsk' baranie, ogvdl na siłach, 
tak, iż zwycięstwo przypada Czerwie­
nie wi na punkty.

Występ Grossa w wadze półciężkiej, 
w której zastąpił niedysponowanego 
Begaja był wprost sensacyjny. Gross 
wylosował specjalistę oc Knoci- outów,' 
Gebricha. Kiedy zaczęła się walka, pa­
trzyliśmy z drżeniem, co będzie? Tym­
czasem Gros:, przeszedł nasze oczeki­
wania i samego siebie. Zaczął tańczyć 
przed Gerbichem niby sobie z niego 
nic nie robiąc i tak go tern speszył, że 
G erb ich wbrew zwyczajowi nie rzucił 
się na Grossa odrazu. Później nastąpiła 
wymiana ciosów, w której Gross nie 
ziosltał mistrzowi Gerbichowi dłużnym 
ani jednego uderzenia. A kiedy Gerbich 
chciał już zwyciężyć przez K-o, Gross 
zaczął bronić się kapifalnemł unikami, 
iść nisko i nliskc i walczył Lak spryt­
nie, że dotrwał do końca. W tej walce 
były widoczne zaiówno przewaga Ger 
bic.ha, jak i spryt Grossa. Gross walczy) 
z głową i ma przyszłość przed sotbą.

W dniu finałów marny do zanotowa­
nia dwie walki: finał o mistrzostwo 
Piński pompera ze znakomitym posmań 
czykiem Glonem (Warta) i towarzyską 
walkę Wagnera z Pyka- Te dwie walki 
były najlepszemi Biurcesam* Lwowa.

Glon wspaniały technicznie i fak- 
tyczmiłrfbofoer, a przyteru stary i ruty­
nowany zawodnik znalazł w talencie 
Pompera równą klasę, Pierwsza runda 
to zupełne wyrównanie sit. Co więcej,' 
kilka sierpowych prawą Pompera daje 
przewagę ciosów. W drugiej rundzie 
początek należy do Pompera, a koniec 
do Glona. W umiejętności finisau leży 
wyższość pozncńczyka i ujawnia się 
całe jego doświadczenie. Punkty wypa­
dają na korzyść Glona, W trzeciej ruu-| 
dzid PomPpr choć zdawał się pod ko 
mee poprzedńifcj rundy pMabiony, jeM̂,
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Najbliższa niedziela ligowa.
Łwtów, 24. marca.

S Son ligowy w całej pełni. W nad- 
cLodząca, niedzielę wstąpią, w szranki

iiidrpod-aewanie doLiy„ Zbiera sporo 
ciosów, ale nie pozostaje dłużny. W re 
zul tacie Glon zabiera mistrzostwo 
Polski. Była to 6 walka w życiu Pom- 
pena, który już po pięciu walkach do­
bił do finału o mistrzostwo Polski.

Wagner stoczył w tej samej wadze 
walkę towarzyską z Pyką, zeszłorocz­
nym mistrzem Polski. Wagner okazał 
się prawdziwym bokserem, jedynym 
zupełnie już Oszlifowanym pod każdym 
względem. Wygrał walkę Pyka. na 
punkty, nieznaczną ich różnicą. Posia­
danie takiego zawodnika, jak Wagner, 
iiwowowi [fratulojłanc.

W rezultacie Lwów odniósł w  zawo*- 
dacih o mistrzostwo jedną 'wygraną na 
punkty, cztery przegrane na punkty 
oraz jedną przegraną przez przerwanie 
walki i jedną przegraną na punkty w 
w walce towarzyskiej. Jeden zawodnik 
zdobył drugie ■ miejsce w mistrzostwie 
Polski. (Należy wziąć pod uwagę, że 
a wyjątkiem Pompera wszyscy lwow­
scy zawodnicy natrafili odrazu na mi­
strzów Polski).

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
poczynił Lwów kolosalne popi stu po­
stępy. Jest dzii silnym okręgiem pięś- 
ciarstw a..m a wspaniałe zadatid, by 
być najlepszym. Lwów stanął na rów­
nym poziomie z najpilniejszemi okrę­
gami. Na przyszły rok musimy p.rzy- 
najmiej jedno mistrzostwo zdobyć dla 
Lwowa. Tym razem byliśmy dwa. razy 
Wiscy tego.

Go należy robie? Pracować ciągle 
praco »vae! Tylko ciągłą piacą uzyska 
Pomper agresywność .Trojan technikę 
Walki i technikę ciosów, Żelewski wię­
cej nfności w swe siły i więcej inicja­
tywy, a Gross więcej siły ciosów. 
A kiedy uzyskają wymienione zalety, 
to nrzy swej męskiej, twardej i nie­
ustępliwej walce będą szli na pewne 
wygrane. A zawodnikom piacę należy 
umożhwić! Lwów musi dostać praw­
dziwego instruktora boksu, trenera, a 
nie dytetanta-amatora., musi dostać 
potrzebne przybury L urządzenia! Lwów 
musi być pierwszy w Polsce, to nasza 
słuszna ambicja i nasze sportowe 
prawe! r ogdan Stecków.

Czarni jańą do Krakowa.
przeciwni), lem ich będzie „Cracovia".

Lwów, 23. marca.
Dla ..Czarnych" 'os nie okazał się 

zbyt łaskawym, wyznaczając im na 
pierwszy ogień jako przeciwnika „Ura- 
covię" i to w dodatku w Krakowie. 
Drużyny podwawelskie grają już od 
długiego czasu, miały zatem możność 
wziąć należyty rozpęd. Wyniki uzys­
kane dotychczas przez Cracovię w spot­
kaniach towarzyskich nie były wpraw­
dzie fascynujące, jednak nie uli ega wąl- 
pliwiości, że do walki o punkty wyru­
szy oma należycie przygotowana.

C sarni zadziwili w ubiegłym tygo­
dniu swą dobrą kondycią fizyczną i e- 
nergją, dla'ego też nie uważamy, by 
los ich był z góry przesądzony, tem- 
bandiziej, że i w roku ubiegłym miała 
drużyna nasza duskonały start i w 
■pierwszym biegu „skion9urr«jwała“ 
Wartę na niebezpiecznej arenie poz­
nańskiej. Zapiał, energja i ha#Ł — to 
walory, które Cracovii“ nie bard*® od­
powiadają, dlatego też nie powinni 
Czarni tracić otochy, lecz j uszyć do 
boju ze zwykią ambicją, a nie pozosta­
nie oma bez skutków.

Czarni wyjeżdżają do Krakowa w so­
botę w następującym składzie. Drapa 
la, Bydliński. Olejniczak, Dąbrowski. 
Witkowski, Ozajst, Grabowiecki, Chmie 
lowski, Nastula, SawKa. Domiczek.

Drużyi.iie nasza} życzymy pełnego 
sukcesu i skutecznej obrony interesów 
.wowiskmgo piJkarsfiwat

mistrzowskie wss^etkie drożyny ligo­
we. Poza klubami lwowskimi po raz 
pierwszy zadebiutują w tegorocznych 
mistrzostwach Warta. Leg ja i TKS.

TLS. fłozgrywa tej niedzieą zawody 
u siebie w domu z stołeczną Polonią. 
Więcej zaufania mamy do gospodarzy, 
którzy w bieżącym sezomie mają za 
sobą poważne mecze, jak z Wartą 
i Ruchem. Polonia, któTa zadebiutowała 
ubiegłej niedzieli w zawodach z War 
szcBwianką, nie wykazała znaczniej­
szych walorów i na  drużynie widać 
było brak racjonalnej zaprawy zimo­
wej.

Pod wielkim znakiem zapytania stoi 
wynik zawodów Warta—Warszawian­
ka w Poznaniu. Na pjerwszy rzut oka 
wydaje się zwycięstwo Warty pewne. 
Tymczasem Warszawianka w ostatnich 
zawodach z Polonią okazała się prze­
ciwnikiem b. twardym i niebozptecz- 
nym. Warta z początkiem sezonu jest 
zazwyczaj w słabej formie, to też łat­
wo zdarzyć się może, że w powyższem 
spotkaniu utraci obydwa punkty.

Legia gości tej niedzieli Ł K. S. Wy 
niku spotkania tego oczekują wszyscy 
z wielkiem zainteresowaniem. Legja 
bowiem należy do rzędu klubów, które 
za wszelką cenę starały się wzmocnić 
swą reprezentacyjną jedynastkę. O 
wzmocnieniu tem krążą pc całej Pdisce

Lwów, 24. marer 
We środę dobiegł do końca pierwszy 

we Lwowie turniej gier aportowych,
zorganizowany pizez redakcję „Chwi­
li". Impreza ta uwieńczona pełnym 
sukcesem wykazała, że gay sportowe 
cieszą się w mieście nasze m odpow e- 
dnią wzi ętoścną i mają najlepszą przy­
szłość. Spodziewać się należy, że za 
udanym początkiem nastąpią dalsze

W diniu imienin Marsz. Józefa Pił­
sudskiego ogłoszono nadanie rozmaitym 
oficerom odznaczeń. Wśród odznaczo­
nych srebrnym Krzyżem zasługi znaj­
duje się również mjr. szt. g. Artam

„Lech(a“ urządza 1. kwietnia br. 
„Bieg na przełaj" o nagrodę przechod­
nią. Konkurencja drużynowa i jednost­
kowa. Bliższych szczegółów udziela 
sekretariat klubu codziennie od godz. 
7 db 9-tej wieczorem.

Trasa biegu około 4 kim. Początek 
biegu o godz. 10-lej przedpoł. Start i 
meta boisko 40 pp.

I. LKS. „Czarni" zaangażował na 
rok bieżący trenera piłkarskiego, który 
przyjeżdża z początkiem kwietnia.

Fischer, trener Pogoni, rozpocznie 
swą pracę z dniem 1. kwieónia br.

Kpt. MflTer i kpt. Kopeć wyjeżdża- 
ją z Czarnymi do Krakow a na zaw ody  
z Cracovją.

Kramholz i Grunberg podpisali de­
klarację w ŻKS. Hasmonei. Udział 
Krumholza w barwach Hasruonei prze­
ciwko Pogoni jest na razie wątpliwy, 
gdyż gracz ten został przez Wydział

majmzłmarts® gadki. Wreszc-e będzie­
my mogli na pewno przekonać się, ko­
go pozyskali wojskowi i na jakich po­
zycjach wystąpią te importowane ta­
lenty. Ł. K. S, zdaje się będzie godnym 
przeciwnikiem Warszawiaków, zwła­
szcza, mając już zaronione z turystami 
dwa punkty, zechce powiększyć swój 
stan posiadania.

Wiała jedzie do Turystów, z którymi 
ma do załatwienia stare porachunki. 
Ubiegłego roku pomósi mistrz Polski w 
Łodzi sromotną klęskę 5:1. Czy uda się 
rewanż. Wiśle? Prawdopodobnie nie! 
W spotkaniu z mistrzem Polski każda 
drużyna wydaje ze siebie maksimum 
ambicji, na jaką ją stać, byle tylko 
uzyskać zaszczytny wynik. Turyści 
podnieceni utratą dwu punktów w 
spotkaniu z lokalnem przeciwnikiem 
ubiegłej niedzieli, zechcą się tej nie­
dzieli zrehabilitować w oczach pu­
bliczności łódzk.ej, a podnieceni przez 
swych kibiców mogą się zdobyć, na 
heroiczny wysiłek i wyrwać Wiśle 
przynajmniej jeden punkt.

Niepewny jest równi®: wynik spot­
kania IFG.- -Ruch. Wedle papierowych 
obliczeń powinien wygrać Ruch, który 
pokonał Śląsk 1.0, podczas gdy IFC. 
w zawodach j  Śląskiem zdobył wszyst 
kiego i  punkt

Ewentualna klęska lub nawet remis 
IFG. podważyłaby w dużym stopniu 
autorytet wicemistrza Polski.

mających wielkie walory wychowaw­
cze, wkrótce szeroko się spopularyzują 

Ostateczny wynik turnieju „Chwili" 
przedstawia śię następująco:

W , siatkówce panów pierwsze miej­
sce Zajęła drużyna AZSI., 2) Dror, 3) 
Harcerze Sokoła II.

W siatkówce pań: 1) Dror III, 2)
Hufiec P. W. I. 3) Dror.

W koszykówce panów: 1) Pogoń.
2) Sokół II (2), 3) Sokół f r u ) .

Weiszner, kierownik sekcji piłki noż­
nej ILKS. Czarni. Redakcja nasza skła­
da p. mjr. Wersemerowi na tem miejscu 
gratulacje i życzenia dalszej owocnej 
prccy na niwie wojskowej, oraz wych. 
fiż. i sportu.

Gier i Dyscypliny PI -PN. zdyskwalifi­
kowany do 1. kw.etnia br. Hasmunea 
zwróciła się w tej sprawie do Warsza­
wy- z prośbti o skasowanie Krumhólzo- 
wi ka’-y.

Sekcja kolarska W. K. S. „Legja"
Warszawa otwiera sezon sportowy na 
szosie.w dniu 6. maja zawodami dru- 
żynowemi na dystansie 100 kim. o na­
grodę wędrowną „Wielkiego Puharu", 
ufundowaną przez Państwowy Urząd 
Wychowania Fizycznego.

Zawody Pogoń-Hasmonei. prowa­
dzi p. Rutkowski z Krakowa, jako sę 
dżiowie liniowa fungują p. Byk i p. 
Wieczysty.

Inż. Dndryk kieruje tej 'niedzieli za­
wodami Turyści-Wisła w Łodzi.

„Czego żąda pnullczność i sprawoz­
dawcy sportowi od sędziego*?. Pod 
tym tytułem wygłosi prezes Związku 
Dziennikarzy Sportowych p. A. Ne- 
chay odcziy! w lokalu LZOPN. przy u-

licy Potockiego 10 w. sobotę, 24. bm. o 
godzinie 7-mej wiecizorem. Zarząd KS. 
wzywa wszystkich sędziów i kandyda­
tów na sędziów piłki nożnej do bez­
względnego jawienia się na powyż­
szym odczycie, równocześnie zaprasza 
PP. przedstawicieli prasy i miłośników 
sportu piłki nożnej. , .

Czego żądają gracze od sędziego?' 
Odczyt pod powyż. tytułem wygłosi w 
niedzielę, 25. bm. w iokalu LZOPN. p. 
Grabowsa' o godziinję 10-f.ej przedpoł. 
Zarząd KS. uprasza wszystkich sędziów 
i kandydatów na sędziów piłki nożnej, 
jakofeż szerszą publiczność o jawienie 
się na powyższym odczucie.

Sparta-Ukraina, przyjacielskie spot- 
kanie powyższych Kubów odbędzie się 
w niedzielę o godz 10-tej przedp. na 
boisku Ukrainy. Sędziuje p. Bittmai.

Zima w górach trzyma, jak rzadko 
w którym roku o tej porze. Kilkudzie­
sięciu narciarzy, przeważnie młodzie­
ży, którzy ubiegłej niedzieli odiwi°dzili. 
Sławsko, użyło sdbie na jeżdzie wśród 
cudnej pogody. Wiosennie słońce i dłu­
gi ozień, a mimo to mróz zimowy i 
śnieg, który grubą warstwą otula wszy­
stko od dna doliny począwszy — to 
rzadko spotykane warunki. Także i w 
innych częściach Karpat — w Gorga­
nach i Czarnohorze — jeździ się do­
skonale.

Karpadkie Towarzystwo Narciarzy
urządza na niedzielę, 25. bm. wyciecz­
kę do Sławska.

 -u j--
j Wśród p i s m  i k s i ą ż e k .

„jU* iłxtki£>̂ u <Md4j.vrórzań*
sktogo" ukazał się nafcladwin Związku 
StrueileiŁiego. Jest do nabycia ’>' Okręgo­
wej Komendzie Związku Stireelśdk.ego 
przy ul- Gródeckiej 1. 69. I. p, od godz- 

I 8—13 i od godz. 16—20, w ceraia zł. 2.— 
dla człoimków, organizacji P. W. i hufców 
szlkolnycu, zaś ;zl. 5.— dla osób pryw at­
nych.

U 7 0 0  c f a r  densturafu*
W ojna z pijaństwom w  Amwyce 
pociąga więcej ofiar, niż samo p i­

jaństwo dawniej.
Nowy Jork, w m arcu.

(e) Potężne stronnictw o demo- 
k rat. w Stanach Zj. poleciło swym 
posłom wniesienie popraw ek do bu- 
dżeLU depart. skarbu, które zabro­
niłyby denaturowania trucizną al­
koholu, przeznaczonego dla celów 
przem ysłow ych.

Podczas dyskusji w parlam en­
cie nad lemi popraw kam i dem okra­
ci zarzucili otwarcie rządowi, że 
podtrzymuje prohibicję jedynie za 
pomocą morderstw. Poseł L in lh i- 
cum uw ażany za leadera przeciw ni­
ków uslaw y prohibicyjnej, ośw iad­
czył, że w 1927 r. 11.700 osóh umar­
ło wskutek wypicia zatrutego alko­
holu.

— Nie chodzi tu o to — mówił 
L in th icum  — czy się w ierzy lub 
nie wierzy w prohibicję. Chodzi o 
to, czy wierzym y w zapiow adzenie 
praw a, klóre dopuszcza do Irucia 
ludzi. Gdy zatruwacie 10.000 galo­
nów alkoholu, zatruwacie przez to 
80.000 galonów ginu lub luO.uOO ga­
lonów whisky. 6.000.000 galonów 
alkoholu, przeznaczonego d la prze­
m ysłu, jest używane coroczme jako 
trupek!

Mimo tak przekonyw ujących a r ­
gum entów, poprawki dem okratów  
zostały odrzucone, wobec czego w 
r. b. znowu kilkanaście tys. oby­
wateli Sianów poniesie śmierć vvśku 
tek zatrucia denaturatem .

M il g ir sgirioggch hM m i .
PEŁNY łUKGEb PIERWSZEJ IMPREZY.

kroki a zawody w grach sportowych,

Mmima i u  m m  [puriouiegi.
Lwów, 23. marca.

R ó ż n e .



Nr. 8 '5! „GAZETA PORANNA" z drna 24. marca 1928. Str. !t

nimnecfca otlatnich 100 lat".
Hamburg (39/) 20.00 Wieczór Beetho- 

,veTi owsiki- 21.45 Radljo-kabaireł-
Bmo (441) 20,20 Meiadje cygańskie 

(Koncert orkiesir&lny).
Berlin (484) 21.00 Wieczór poświęco­

ny mttzyc nowoczesnej* (Ra-rel, Milaud)-
22.30 Kapela Kenmibach-

W iedeń (517) 20.30 „Kolombima" w u- 
jclsidzie Tontenhauna.

Monachium (535) 20.36 „Dos Glóckl
von B.dsenstem " sztulka ludowa.

Sobota, 24. marca 1928.
W arszawa (1111) 20.00 Odczyt organi­

zowany przez Prezydium  Rady Min.
20.30 „Córtka psoii AngtfL" oparelka w 3 
alkfUch Lecaoja- 32.00 Sygnał czasu i ko- 
miiinstwuty 22.30 Muzyka taneczna. Trans­
misja z dancingu „Oaiza".

Kraków (500) Poznań (344) Katowice 
(422j W ilno (435) od goidz. 20.00 tramami- 
sja z W arszawy.

Wrocław (322) 20-10 Program  p. t.
„BaJ". Recytacje Goethego, Bierlbuuima, o- 
raz monuety, gawoty i walce Mozarta, 
Straussa i Brahimea.

Królewiec (329) 20.00 „Madame But- 
terfjy" opera w 3 aktach' Piuccw.iego. 22.30 
Muzylka taneczna kapeli Satzberg.

Lipsk 20.15 Koncern!. orkiestry wojsko­
wej-

Hamburg (394) 20-00 „Prawdziwy Ja- 
kób" farsa w 3 alkilach Arnolda, i Bacha-
23.30 .Kabaret-

Lanuenbcrg (408) 18.30 Muzyka z XVII 
$ XVIII wieku. 20.15 Wieczór humoru.

Berlin (484) 20.30 Wesołe szlagiery 
berlińskie. 22-30 Miuzyika tameczna kapeli 
Becce.

W iedeń (517) 19.15 Program, p. t. „Aut 
der Watz". O rkiestra i soliści.. 20.20 Insce 
mizajcja trzech eipizodów Hegeimana: 1) 
Ewa, 2) Kuty. 3) Sibilla- 22.020 Koncert 
wiedeńskiej muzyki ludowej.

Mediolan (520) 20.50 Koncert (Ma-
seaigmi, Ozajkowski).

TABELA WYGRAM. LOTERJI PAŃSTW-
■ ' (Nieurzędowa.)

W  jedenastym  dniu ciągnienia V-tej
fclasy 16-*lej Patskiej Loterji Państwowej 
padły następujące większe -wygrane:

Po 10-000 zł. Nr. 21892 34900 80023- 
Po -5:000- zł- Nt. 118781' (los kol „Re • 

no", Rawicz i  Sika, Lwów, •Aikadomi
a _ i

Po 3.000 zł. Nr. 3519 29257 57283 
01103 (los Braci Sajiier, Kraików, Rynek 
gi. fi.) 71948.

Po 2-000 zł. Nr. 41812 81954 89359 
96137 124242-

Po 1.000 zł. Nr. 4-S28 9228 19377 23752 
37643 40603 42196 49S51 59726 65546
71647 ?78 il 107362 108052 118182 121150.

Fo 000 zł. Nr. 7109 8742 36701 45003 
465G8 482453 58051 86260 100990 103200 
105106 105131 105815 110970 112283
116478 124734.

Po 500 zł. Nir. 276 8305 13082 19222
19066 24863 26409 29485 38909 46785
47440 48321 66708 74414 82134 84089
89469 104690 111319 111974 113349
117729 118916 121311 122165 123093 
125580 127280 1295S1.

Pónadiló 170 wygranych po 400 zł. i 
1560 wygranych po 250 zł.

LOSY 5-61 (IłfllłD “Ł "1
do nabycia w  najw  ększej 1 na [szczę­
śliw szej kole<tmrZ3 Loterji Państw o­

wej w k a ju

. M I E J J T ,  LlUflJd S Bs:us3ł3 6.
w cen ie : V* losu — Zł. 5V , '/. losu 

Zł. 1 0 0 - ,  >/, ó s  -  Zł 20 .
K o ó sa ln e  ezansel 

Co drugi l o s  mu l w n r a ć l
Giówna wyqrana Z l 650 000
tabelk i wyjęrany-h m ożna cod ennla  
d a r m o  przeglądać w  n n s y tn  K anto­
rze. Wyg ane  lo y zam ieni, m y na  no­
we z n tychm astowem prawem gry

w tym. sam «m  dniu.

Dziś, w diwruinasl.ym dniu ciągnienia
5-lej klasy 16-tej loterii -państwowej, głó­
wniejsze wygrane padły <na num ery na­
stępujące:

Po 15.000 zł. Nir. 34098 72840.
10.000 zł. Nr. 52136.
Po 5.000 zł. Nr. 54448 72126 los kol. 

„Nadzieja", Lwów, Syfkstuaka 6.
3-COO zł. Nr- 96141.
Po 2 000 zł. Nr- 2184 3430 6500 39636 

45915 61061 70077 97464 98088.
Po l.COO zł. Nr. 1566 22277 25657 

31397 37382 60592 70043 77321 77634

78096 82154 87752 91964 92656 107386 
113394 122223 122805 124882.

Po 600 zł. Nt - 11073 39268 59480
68527 73629 96267 96912 97690-

Po 500 zł. Nr. 7084 7720 9030 15911 
38019 31427 S5178 54368 45518 49547
60496 61528 71185 79088 81831 92590
96480 06878 100962 101130 103235 104191 
106917 110462 112354 116600 123531
128708.

Ponadto 185 wygranych po 400 zl- 

tv Bieżącej iotekji oaoły dotychczas na los/ZAKUPIONE w SZCZ.BSUWVMj. _ _  
KANTORZE W/MIANY O -  C R U S SLWÓW- UI. .3 .0  H M »  a .

tlAST̂PUJACE OlOWNE WCP-Ą” B:
*•*10.000.. nr. 9i*?T?5anBr_ —-3W.ł l ,9ła JZ— ~ t " ’.

- HAOOIAOÓWKE Hr.85S76t i  8.000 ’
tarbónomj wre w  ntumoomij wkmuć
KANWO HYMIAny O . G R O S S . IWO W. u l3 <*HAJA8,
I i / J i r m  F ^7 T 5 o \

-o ----

GIEŁDY.

bez"

LILLDA LWOWSKA.
Lwów 22. m arca.

Na Giełdzie obroi^ dAiuiuu*
Duży popyt za akcjam i Oikos 

zaofiarow ania,
T endencja u trzym ana. Usposobienie 

spokojne.
GIEŁDA

Lwów 22. inarca.
Ceny ziemiopłodów u m y m u ją  a.ę na- 

ogół na dotychczasowym  poziom ie, z wy­
jątk iem  hreczki, k tó ra  z pow odu siln iej­
szej podaży, potan iała .

Na Giełdzie do tran sakc ji nie doszło.
Usposobienie wyczekujące.

KŁUSA ZBU<l*a »v li.
Pszenica kraj. dw orska es 1927 759— 

730 gr. 55.75—56.75, Pszenica k ra j. zbio­
row a ex 1927 730—710 gr. 53.25—54.25,
Żyto m ałopolskie ex 1927 690 gr. 48.50—
44.50, Jęczm ień m ałopolski b row arn ia­
ny 670 gr. 43.50— 44.50, Jęczm ień małop. 
przem iałowy 640 gr. 42.50—43.00, Jęcz­
mień maiop. pastew ny 600—610 gr. 
35.25—36.25, Owies m ałopolski cs 1927 
150 gr. 40.25— 41.05, K ukurudza rum uń­
ska 40.25—-41.25, Ziem niaki przem ysło­
we 0.00—0.00, Fasola biała 50.00 -60.00, 
Fasola kolorow a 43.00—46.50, Fasola 
k rasa  55.00—60.00, Groch 1/2 V ictoria
55.00—60 00, Groch polny 40.00— 50,00, 
Bobik 37.00—38.00, M ieszanka pastew na 
w ziarnie 00.00—00.00, W yka 31.00—35.50 
Siano słodkie krajow e prasow ane 7.50— 
s 50, Słoma prasow ana 4.25—4.75, Hre 
czka 50.00—52.00, Len 68.00—71.00, Lu 
bin niebieski 23.75—24.75, Rzepak ozi 
my ex 1927 68.00— 70.00, Mąka pszenna 
10 proc. bn iilo  za pelto  łącznie z wor 
kam i loco Lwów 91.00—92.00, Mąka 
. Afiimi .>() pr; lu u lto  za m-lto łącz 
nie z w orkam i loco Lwów 81.00—82.00 
N aką ł j l in a  i>,> pioc. bru tto  za netto lą 
czjiie z w orkam i loco Lwów 66.00—66.00, 
Grysik kukurudziany  60.00—63.00, Mąka 
kukurudziana  48.00—50.00, O tręby żyt 
nie netto  bez w orka 30.50—31.00, Otręby 
pszenne netto  bez w orka 30.00—30.55, 
Kasza h reczana 93.25—,95.25, 50 proc. ca­
lów ek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana
80.00—81.00, Kasza jęczm ienna 64.50—
66.25, Pęcak 63.00—64.00, Proso k ra jo  
we 42.00—44.00, M akuchy lniane 47.00—
48.00, Koniczyna czerw ona krajow a na 
tu ra ln a  190.00— 220.00, Mak niebieski
90.00— 110.00, Mak siwy 75.00—90.00 
W orki julow e wyr. Stradom. W arta 
1.70—1.80, Częstochow ianka 75 kg. za 
6ztukę 1.65— t 70, W orki używ ane dobre, 
za sztukę 150— 1.60.

GIEŁDA W A R S /W Y ^ K  A.
W arszaw a 22. m arca. (Tel. G. P.) Bank 

Handlowy 123, B ank Polski 148.50, 
W arsz. Cukier 73.50, F irlcy  53.50, Cegiel­
ski 44.50, Lilpop, Bau 41, Modrzejów 
44.75, O strowiec 84.50, Rudzki 53.75, S ta­
rachow ice 63.00, Zawiercie 31, Spirytus
39.50.

W arszaw a 22. m arca. (Tel. G. P.) Do­
lary  Stanów  Zj. 8.88, Belgja 123.97, Ho- 
laud ja  358.15, Londyn 43.41, Nowy Jo rk  
8.88, P raga 26.35, Szw ajcarja 171.34, W ie­
deń 125.09, W łochy 47.01. 6 proc. poży­
czka konw ers. 67, pożyczka kolej. konw.
61.25, pożyczka kolejow a 102, dolarów ka 
68, 8 proc. listy  zast. Bku Gosp. K raj. 94, 
8 proc. listy zast. B anku Roln. 94. 8 proc. 
oblig. kom un. Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków  22. m arca. (Tel. G. P.) Phar- 

ma 6.50, Parow ozy 32, Górka 96, Azot 
5.90, Siersza 12.85, Chybie 4.90, G arbar­
nia 7.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 22. m arca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43 1/2, Londyn 25.34 1/8, Nowy Jo rk

5.19.10, Belgja 72.35, W łochy 27.42 1/2, 
H iszpanja 87.05, H olandja 209.00, Berlin 
124.15, W iedeń 73.05, Sztokholm  139.40, 
Oslo 138.60, K openhaga 139.10, Sofja 
3.73 1/2, Praga 15.38 1/2, W arszaw a
58.30, Budapeszt 90.70, Bialogród 9,13 1/4, 
Ateny 6.87 1/2, K onstantynopol 2.89, Bu­
kareszt 3.32 1/2, Helsingfors 13,07 1/2, 
Buenos Aires 222 1/4.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 32. m arca. (Tel. G. P.) Am­

sterdam  285.70, Belgrad 12-48 1/4, Berlin 
169.69, B ruksela 98.85, Budapeszt 124.02, 
B ukareszt 4.40 3/4, K openhaga 190.20, 
Londyn 34.64, M adryt 119.13, M edjolan 
37.48, Nowy Jo rk  709.35, Oslo 189.40, P a­
ryż 27.92 1/2, P raga 21.01.95, Sofja 
5.96 3/4, Sztokholm  190.40, W arszaw h
79.83, Zurych 136.65, A m erykańskie 
707.60, Niemieckie 169,45, W łoskie 37.52, 
Jugosłow iańskie 12.41, W ęgierskie 124.94, 
Szw ajcarskie 136.40, Angielskie 34.58, D u­
naj Sawa Adria 80.85, Bankverein 29.20, 
B odenkredit 125.20, K reditanstalt 63.70, 
Hipoteczny 70, Kompas 0.90, L anderbank 
24.08, M erkury 26.30, Kolej Północna 
1010, 2ivnostenska 112 3/4, Czerniowce 
56, Austr. Kol. Państw . 27.61, Kolej Po­
łudniow a 13.25, Cem ent 60, Browary
102 3/4, Alpiny 41.60, Berg und llu tten  
737.80, K rupp 12.25, Poldi Hfitte 155.16, 
Rim a 127 3/4, Skoda 252 3/4, Silesia 0.17, 
Zieleniewski 15, Apollo 187, Fanto  6.40, 
K arpaty  29, Galicja 70 3/4, N afta 32 3/4.

GIEŁDA PARYSKA.
P aryż  22. m arca. (T el.. G. P.) Londyn

124.02, Nowy Jo rk  25.40, Belgja 354, Hisz 
pan ja  425 3/4, W iochy 134 1/4, Szwajca­
r ja  489.25, lia n ja  681, H olandja 1023, Nor 
wegja 678 1/4, Szwecja 682.25, Praga 
75.40, R um unja 15.75, Niemcy 607, W ie­
deń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA. ,
L ondyn 22. marca- (Tel. G P.) Nowy 

Jork  488.15, H olandja 12.12.43, F rancja
124.02, Belgja 35.02.7, W łochy 92.40, 
Niemcy 20.41.3, Szw ajcarja 25.34.3, Hisz­
pan ja  29.12, D anja  18.20.8, Szwecja 
18.18.7, Norwegja 18.28.5, H elsingfors 
193,82, P raga  164.75, W iedeń 34.69, W ar­
szawa 43.47.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 22. m am i.

T endencja w ybitnie zwyżkowa. Obrót 
ożywiony.

, WALUTY: D olary am eryk. 8.89.00—
8.00.00, do lary  kanad . 8.84.50—8.85.00, 
korony czeskie 0.26.33— 0.26-66. szylingi 
an strj. 1.25.50—1.26.00, leje O.05.2U— 
O.0&.66, frank i francusk ie  0.34.50—0.35.00, 
franki szw ajcarskie 1.71.75— 1.72.25, fu n ­
ty szterlingi 43.60.00—43.90.00, czerwień- 
..e *ow. za jeden  32.60— 33.00.

ZŁOTO: 20 koron  36.65.00—36.85.00,
10 franków  34.55.00—34.85.00, 20 marek 
niem. 42.80.00— 43.10.00, 10 rubli ros.
16.80.00—47.25.00.

SREBRO: Kor. anstr. 0.69.00—0.70.00,
> kor. aust. 3.55.00— 3.60.00, floren austr.
1.78.00— 1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00— 
t.06.00, kopiejki za rubel 1.48.00— 1:53.00.

POSZUKUJĘ osobę uczciwą, um iejącą 
dobrze gotować, szyć, prać, prasować. 
Zgłoszenia: P iaskow a l l a  u gospoda-

I
O G Ł O S Z E N I A ,

POSADY POSZUKIWANE.
3 grosze za wyraz. I

RUTYNOWANY buchalter wielkiego 
przedsiębiorstwa przemysłowego, ‘ka­
waler, lat 32, n a  niewypowiwizianej po­
sadzie, posiadający czitennaslóieitnią prali 
tykę bainidlowo-przeimy6lową i finanso­
wą, pragnie zmienić posadę. Na życzę- 
nie może służyć ipierwszoirzędnemd re­
ferencjami- Zgłoszenia pod „Sumienny" 
do Aiencii Rekilaimowei Lwów 2545

BIuRO NIEMCZYNOWśKIEJ, LWÓW, 
plac Akademicki I. 3- Tcleion 13-61,
poleca doborowe aily nauczycielskie, 
Francuski, Niwmiki, pielęgniarki, freb- 
lanfó, bony, ktazmóce, gospodynię, gar- 
dópoibisne, krawcowe, ogroitoików, szo­
ferów, kucharzy, persona! restauracyj­
ny i sezonowy, biiunafelów, rządców, 
ekonomów leóniezw h. 2520-4

GaOBA intehgenlna, solidna w średnim 
wieku, poszukuje posaidy w pensjonacie, 
w miejscu kąpieilowena do pomocy za­
rządu- Zgłoszenia do Adimimiisitiacji pod 
„Solidna". 2490-2

WOLNE POSADY.
*■ 10 erMTT za wyraz.

RESTAURACJA i ouikiernla „Ziemiańska" 
w Podhajcaeh, przyjmie inic-ligentoego 
pnabłykanta. Z gkśzenia w proel 2541.-2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne prof. Sekułowicza, Wej-szawa, 
Zórawia 42. Kursa wyuczają listownie; 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, p r iw a, kaligraf ji pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, a n ­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 1180-39

KUPNO I SPRZEDaE. 
13 groszy za wyraz- J

dyw any,
garnitu ry ,

chodniki,
portjery ,

m  te. je  u icb o w e , p o ó c a  u a jtan  ej

K. SfSiBffóSHi l w ó w ,  Kopernika ł
e r c c e r j a  w wię&szem mieście pow iato- 

wenn M alopabki Wschodniej, ładnie iu- 
liąuzona, do sprzedania. Zgłoszenia do 
Admin. „Gazety Porannej" pod „W y- 

. jazd". 2542-3

KNURKI, loazki 2 do 12-miiesięczne, wiel 
klej rasy angielskiej wyjątkowo tami< 
sprzeda Tretor, Przemyśl, Skiryllka 22 
Grochówce. 2521 -f

PARCELI 100 sążn i blisko traimwaju ix>- 
szuk-uje się. do natychmiastowego zalkup- 
m . Zgłoszenia „Domy Stalowo" ul. Cho- 
rążczyzny 31 2507-4

RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. I

JAN BOGDAN umieweiżnia zguibloną ksią­
żeczkę wojskową, w ydaną przez P. K- U. 
Nowy Sącz. 2543-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną teiążeazkę w aj- 
iskową, w ydaną przez P- K. U- Dnoho- 
bycz. Jan Teiboł. 2547-2

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojek-cwą, w ydaną przez P. K- U. Stryj, 
na, nsiawfi <!cd Iwanicfci Dmytro-- , 2546,’

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową w ydaną przez P. I{. U. Złoczów' 
na  nazwisko Andrzej Sowiicz, rocznik 
1.898 w Rzeszowie. 2512-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skow>ą Łukasza Aleksandra, rocznik 1S93 
Rbrzyż, w ydaną przez Powiatową Ko­
mendę Unroelnień Czortków. 2506-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj­
skową W asyla Seńkiw, rocznik 1900, Ho- 
Zbrzyż, w ydaną przez Powiatową Ko­
mendę Uzunelnleii Gzortków. 2505-3

DYWANY amyraieńaltie, strzyżone i juto­
we po cenach fabrycznych, WANK, 
ipl. Marjąckd 5, I piętro. 2449

KAPELUSZE wiosenne modele w wiel­
kim wyborze poloca: Przeróbki wyko­
nuje modnie, tanio, Topotoicka, Kopcr-

■ nika 1. Pnsaż Mikolnwha I. p- 2149-7

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo­
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka­
tedry) rok zaloż. 1894- 1925-?

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzała 
skórne, nennsien ję  seksualną >icsy spe-

R jż3 wysokopienne 
i krzaczaste,

krzew y ozdobna, byP ny  i 1 łącza kw ia­
tow e trw ałe  do uoiększeń ogróifeiw  po­

leca po enach b a n z o  przystępnych
O gród C o fa n i z n y  w  D u b ljn a c h

koło Lwowa.
O n v  i w ykaz na ’ądanie.

T A P E T Y
SKIad dyw anów , ch o d n ik ó w , 

ran ek  i  t. p.

po cenach konkurencyjnych

krajowe i zagraniczne
poleca

f i -

I B S 5.
telef. 47-19.
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rm o
I DOBRZErS7H4FH I KOMBI 

KOLORY, M ATERACE
FA B R Y K A  POŚCIELI

K o ra ln  cna 6 . T e le fo n  3 7 -72 .

PH z.Jw fV  CHUro&Gi
używajcie nasz długoletni wypróbowany 

Ćirodek odżywczy „Plenusan", waftlacftia- 
;acy. nerw y i organizm. Od lekarzy i 
profesorów polecony. 1 pud. 5 zł., 3 pud. 
I-I: z). Prospekt 6 bezpłatny. Dr. Malowań 
i Ska. Gdańsk. Oddz. 4R4. 2155

ŚWIECZNIKI L A M P K I
stojąc®

Ż rów ki i M ateria ły  E lek try -zne  n a jtań ­
sze ź ódłc w  MałO|jo!sce

„ E L E K T R O B Ł Y S K "
SKARB iDW ŚKA Ą (naprzeciw  k ina  Lew) 

Telef n  45 05.

„o l l a :
.PREZERWATYWĄ

?.!

„ O  L  t  m “
jedyna istnlt ją -  
cditedoś 'gnio- 
na m a tka  świa­
ta wa, u d o w td -  
n iona  zupełna  
gwarancja  za  
k ażd ą  sztukę. 
Ceny sprzedaży 
deta j l i :  iiej za 
tu* n Nr.  1203 - 

Zi. 9*—.

Maszyny młyńskie
Wałc% Kaspry, K am L ni ■, Jag i ln ik i, 
T y je  y, T urb ny, M otory io uc, D e- 
sle, G azjw  , T -n m i, e, Pasy, G uny, 
G zę, Si k  , P, m y, Prasy co dacho- 
weti, O leją nie, Maszyny io ln ic e, p  - 

le  a  n  . dogodne spłaty
„ p i L o r  [wdJi, ul BaiorB'D fl.

K os za.oż 19 .J. Tele on t-79

P R Z E  i A R G .
l i  pnłk nlanów  Jazłowieckich we Lwowie 
ad daje w drodze przetargu ograniczonego 
dostawę m ięsa wolowego na czas od 1. 

kw ietnia do 30. czerwca 1928,
Przetarg odbędzie się w 14 pułku u ła ­

nów Jazłowieekicłj dnia 28. m arca 1928 r.
0 godz. 104ej rano w kancelarji' oficera 
żywnościowego pułku na Jałowcu.

Wadijum w wysokości 3% ceny ofero­
wanej naieży eł-ożyć w kasie 14 p- u ła­
nów Jazłowieckich, a  otrzymane potwier ■ 
dzenie złożenia tegoż jako dowód dołą­
czyć w .o ryg ina le .w ra i z ofertą.

Ew entualnych wyjaśmirń i informacji 
zasięgnąć można w kancelairjd oficera ż y w ­
nościowego pułku, w  godzinach urzędo­
wych codziennie z wyjątk.eon niedziel
1 św iąt od godz. 9 dp 12 rano.

14 p. uł. Jazław-ieck.ch zastrzega oobie 
dowolny wybór oferenta baz względu na 
wysolkość .oferowanej ceny.

Lwów, 20. maafea 1928 r.
K watermistrz:

'kowuj,? miv,nr.

iGŁOSZr M E .
D n it £ •  kw iutnia o godz. 9-tej rano 

w magazynie V. wydawczym, odbędzie się 
przetarg przedmiotów znalezionych w po­
ciągach i niewyknnionycn z przechowalni 
na głównym dworcn we Lwowie. 2548 

Lwów, dnia 19. m arca 1928-
P. K. P. LWÓW 

Główny rkłnd przedmiotów znalrdm nrcli

rpr
Fabryki Nawozów Sztucznych 

Józefa i Karola TOWARNICK1CH
Sp. Akc. Lwów, ul. Kopernika 9. 

Tel. 9- - 11,
dostarcza na dogodnych warun­
kach kredytowych wszelkie nawo 
zy szluczne w przesyłkach wago 

nowych i komL-nor-a oych,

5-5 C f M 0 O.

m

JOT-ESOoiw ;©  w io se n n a
- - - już nadeszło do firmy

znanego z taniości Kat Jickiego maga ynu I f  o r l i l  ll*nVTVl Q
obok f-my F. KNAUER i SYN przy , A a p i l U . I I J l I I  f i .

KANDYDACI NA SZOFERÓW!
Przy największych vTasztalach i garażach samochodowych w Malopołsce

otwarte zesłały nąuewo - upoważn o t
L w o w tk ie  ICursy

NEIOM RH m H
Inź. Aleksandra JUHREGO

L w ó w , K o p e irh ik a  5 4 , T e l  1*94.
SPECJALNE ULGI: dla urz?dnków  państwowych, akademików, 
członków organizac i sport., zawodowych i b zrób itnych. W pisy co- 

d iennie. Informacje (programy) udziela Zarząd Kursów.
P is z  ie  o  p ro sp e M / . . — ------

Ważne d a fa b ry kan tó w  w cd y  
gazoy/e j i m in e ra ln e ;1

G a z ,  m a s z  fn v , b a lo n y ,  s y f m y ,  g ł ó w k i ,  e s e n c ’e .  e k s t r a K T i  
g u m y ,  f . I t r y - B e  k ? f e l d a ,  « e d - ih to r y ,  w szystko co wchodzi w  za­

kres tej fabryka ji pu cenach przystępnych poleca

A. YYSifllAŃSK]
r.Stassfurckle Sola Foiasowe

3 C /3 2  % — 4 C /4 2  n/0

i i

Przynoszą bogate zbiory.
Pr-y zakunnie wysoko procentowych soc potasowych Ofzczęd a się kosz­
ów przewozowych, czasu i pracy. —. Wsttazówki i Lenn.ki carmo i odłamie

ł W*W,
K o ś c i u s z k i  1 8 .JÓZEF KARRACH J

FENY OGŁOSZENI 
Za wiersz 1 szpaltow y milim etrow y 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle ze tek 
stem 12 gr.t za wiersz 1 szpalt, milime 
(rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpall. uiilinietiow y iszer. 
GO mm.) po kronice 40 gr., za w ie m  
1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 m m l w 
tekście /kronika, repertuar, dział ekono

mtczny ild.) ‘ 60 gr., za wiersz l szpalt 
m ilim etrowy (szer 60 mm l w artrk n łach  
100 gr., za wiersz I-szpalt. milimetrowy 
iszer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr drob 
m igloszenia kupno i sprzedaż za siowo 
12 gr., drobne ogłoszenia Tialrym onialnt 
korespondencje 12 gr.. prv 'vetne za etę 
wó 12 gr., d la potrzebujących p rac j lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowe 
285 zł., pół strony ogłoszeniowel 150 zł., 
ra ła  strona t-kstow a iRO z ł. cała strona 
pod nagłówkiem fi-szal 570 zł (Jglosz» 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w m iejsca zesłr/eżonem . ogło 
szenia osobna stojące 1 bez num eru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjm ujem y Port*

rrr-kazów nie bonlfikujemy. — l l« « n ]  
Kolumny « i  oaz >ntowe «a podzieli.,,, nu 
8 lamów lazpall), trksrowe aa < łamy 
(szpalty).

PRFlVrMFR4T 4 mieeleez u  
Z dostawą n l mielec* lab prse

»ył tą pocztową , . ,  . HL VJW 
Krą dusta wj  . .  « • • ą . e* s -4
/■» granicą ef ’ tą

Z d rukarn i Spółki wydawniczej: (illU D k l I ŁdlOŁKA, pod zurz. J, Pb lH ik iK tiO , wc Lwowie. Ouj}. red. ż i b r s i *


